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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu m ia

nowała adjunktem c. k. głównej kasy krajo
wej we Lwowie oficyała tejże kasy Adolfa 
S w o b o d ę ,  a oficyałem tejże kasy kontro- 
lora przy c. k. magazynie sprzedaży tytoniu 
i stempli w Jagielnicy Aleksandra K o r c z y ń 
s k i e g o .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lirów , Ifi m aja.

Ponad wszelkie sprawy wewnętrznej i 
zewnętrznej polityki idzie górą s z c z ę ś l i 
w y  r e z u l t a t  k o n f e r e n c y i  b e r l i ń 
s k i e j ,  o którym podały nam wiadomość 
najnowsze telegramy. Tak więc udało się 
dyplomacyi trzech mocarstw zażegnać nie
pokój trwożny, który jakby przepowiednia 
burzy gniótł umysły całej niemal Europy, 
powiodło się strącić z politycznego horyzon
tu  upiora groźnych zawikłań na Wschodzie, 
i nowem , trwałem ogniwem porozumienia 
spoić trzy mocarstwa północne w przymie
rze z celem wybitnie i stanowczo pokojo
wym. Wiadomość tak wysoce pożądana o 
tym pomyślnym i nadspodziewanie rychłym 
skutku rokowań berlińskich, dochodzi nas 
z źródeł najwiarygodniejszycli, a jakkolwiek, 
czemu się z resztą dziwić nawet nie można, 
skąpe tylko rzuca światło na same szczegóły 
porozumienia , zapisuje ostateczny i ogólny 
wynik: jedność i pokojową tendencyę trzech 
mocarstw w planie dalszej akcyi na Wscho
dzie. W7edług wiarogodnych źródeł reprezen
tanci trzech mocarstw zgodzili się nietylko 
na ogólne zasady ale nawet i na szczegóły 
dalszej akcyi pacyfikacyjnej w Turcyi — a 
główną rolę w tern dziele porozumienia ode
grała R ossya, która też w dalszem wspól- 
nem działaniu wysunie się na pierwszy plan 
dyplomatycznej widowni. Porozumienie osią
gnięte w Berlinie musiało być bardzo sta
nowcze i ja sn e , bo zaledwie przyszło do 
skutku, aliści posłużyło już za podstawę do 
pierwszego kroku akcyi dyplomatycznej. Za

taki pierwszy inauguracyjny krok nowej po
lityki wschodniej uważać należy pierwszą 
wspólną notę trzech mocarstw, zredagowaną 
przez księcia Gorczakowa, a wręczoną zaraz 
reprezentantom F ran cy i, Włoch i Anglii. 
Treść tego memoryału jest dotąd tajemnicą 
— to jednak wiadomą jest już rzeczą , że 
w tym rozpoczynającym się pierwszym okre
sie dyplomatycznej kampanii wschodniej nie 
znalazł miejsca żaden z tych radykalnych 
środków, jakiemi straszyli źle lub wcale nie 
poinformowani korespondenci. Bez inter- 
wencyi i okupacyi mają być prowadzone 
kroki pacyfikacyjne. Co tu  skreśliliśmy w 
kilku wierszach, jest jedyną pewną wiado
mością o rezultacie rokowań berlińskich, 
wszystko zaś co tylko podobało się telegra
fować rozmaitym korespondentom dzienni
karskim, których najlepiej zcharakteryzował 
nasz korespondent wiedeński w wczorajszym 
swym liście, wszystkie kombinacye, przypu
szczenia i dociekania należą do rzędu bajek 
i 'wymysłów. Na uspokojenie umysłów, na 
przekonanie Europy, że na straży pokoju 
stanęła silna falanga, która niedopuści, aby 
pożar na Wschodzie przybrał niebezpie
czniejsze rozmiary — na ten cel tak  pożą
dany i ważny wystarczają zresztą zupełnie 
owe lakoniczne ale stanowcze wskazówki. 
Najgroźniejszą stroną kwestyi wschodniej 
była obawa sprzeczności zapatrywań i inte
resów między Rossya i Austryą, rozdwoje
nie obu tych bezpośrednio interesowanych 
mocarstw, które z tak  chaotycznej jak  teraz 
kwestyi wschodniej zrobić by było mogło 
zamęt groźny o nieobliczonych dla Europy 
skutkach. Z stwierdzeniem solidarności Au- 
stryi i Itossyi, upada na teraz niebezpieczeń
stwo kwestyi wschodniej, tracą groźną swą 
cechę zawikłania w tureckiem państwie 
a choćby pacyfikacya wymagała nadspodzie
wanie środków energicznych i daleko nawet 
posuniętych , to akcya poruszać się będzie 
na zbadanym już i pewmym terenie i bez 
obawy niespodziewanych kollizyj. Jest to 
zasługa, jest to tryum f austryackiej inicya- 
tywy i roztropnej polityki sternika spraw 

i zewnętrznych monarchii, 
j Rokowania berlińskie tak  zajęły całą 
j uwagę politycznego świata, że dzienniki au- 
: stryackie nie powitały nawet, jak  zwyczaj

nie bywało, osobnemi leaderami d e l e g a c y j  
a u s t r y a c k o  - wę g  i e r  s k i c l i , które wczo
raj otwarte zostały w Budapeszcie. Delega- 
cye nie cieszą się zbyt wielką popularnością 
w prasie monarchii, chociaż przyznać nale
ży, że niechęć, ja k a  do tego parlam entarne
go ciała panowała dawniej po obu stronach 
monarchii, zaczyna z każdym rokiem zmniej
szać się znacznie i ustępuje przekonaniu, że 
instytucya ta, przedmiot ustawiczny tylu prze- 
gryzków ze strony dziennikarstwa austrya- 
ckiego i węgierskiego, w obecnym ustroju du
alistycznym monarchii, jako reprezentacya 
jedności albo przynajmniej wspólności najwa
żniejszych interesów obu połów monarchii, 
zasługuje na więcej życzliwego uznania. Je 
żeli tego roku dzienniki mało poświęciły 
słów otworzeniu delegacyj, to zaprawdę ani 
ta  instytucya ani świat polityczny w ogóle 
nie poniosły uszczerbku, bo ile sobie przy
pominamy, w artykułach poświęconych otwar
ciu delegacyj, zawsze jedno i to samo po
wtarzały dzienniki, t. j. pogderawszy trochę 
na komplikację i ociężałość machiny parla
mentarnej Austryo-Węgier, zaklinały , aby 
delegacye ile możności jak  najwięcej wykre
śliły w wspólnym budżecie wojskowym. J a 
koż i tego roku, choć nie w formie sążni
stych artykułów, to przynajmniej w krótkich 
entrefiletacli wszystkie niemal dzienniki wie
deńskie z tem samem, stereotypowem wystę
pują zaklęciem. Nie dawno pisaliśmy na tem 
miejscu o tej zaciętej corocznej opozycji dzien
nikarstwa i delegacyj przeciw budżetowi woj
skowemu, i staraliśmy się wykazać, jak  nie
słuszne bywają niekiedy te względy oszczę
dności, i jak zbyt często przekraczają grani
cę, zakreśloną uajważniejszemi interesami 
monarchii. Niechcemy się dziś powtarzać, ale 
na dowód, żenie rozminęliśmy się z prawdą, 
wykazując tę bezwzględną niechęć do pozycyj 
budżetu wojskowego, przytoczymy zabawny 
niemal objaw pod tym względem. Kiedy roz
biegła się po dziennikach wieść, że minister 
wojny wniesie budżet znacznie wyższy od po
przedniego, dziennikarstwo zawołało niemal 
unisono, że delegacye co najwyżej powinny 
przyznać tylko ty le , co w roku zeszłym. 
Tymczasem pokazało się, że wiadomość, j a 
koby budżet był wyższym niż poprzedni, o- 
kazała się mylną — i oto natychmiast te sa

me dzienniki wiedeńskie i peszteńskie zakli
nają delegacye, aby mimo to budżet obniży
ły. Zdawałoby się, że dziennikom tym nie 
chodzi o to, aby dać tyle, ile potrzeba, ale 
aby dać koniecznie mniej niż żąda minister, 
tak, że tym sposobem ginie wszelka słuszna 
m iara koniecznego minimum , a minister woj
ny zredukowawszy nawet pozycye swego bu
dżetu do najściślejszej, najniezbędniejszej, naj
mniejszej cyfry, jeszcze narazić się musi, że 
tak powiemy, na lieytacyę in  minus.

Francuskie Z g r o m a d z e n i e  n a r o 
d o w e  było znowu widownią skandalicznego 
zajścia i to tem smutniejszego, że nie wywo
ła ł go bezpośrednio antagonizm polityczny, 
ale sprawa, która usuwa się niemal z pod 
przyzwoitego pióra. Jeden z radykalnych po
słów, Rouvier, oskarżony został o obrazę pu
blicznej moralności, a plotkarski Figaro , ten 
prawdziwy monitor komerażu i kankana, nie 
miał nic lep*zego do zrobienia, jak wywlec 
tę  sprawę ukrytą dotąd w cieniach policyj
nych i poświęcić jej osobny artykuł. Rou- 
vier zamiast milczeć i czekać kroków sądo
wych, wytoczył całą tę drażliwą sprawę na 
pełnem posiedzeniu i z Figarem  w ręku za
wezwał Dufaura, m inistra sprawiedliwości, 
aby zażądał od Izby pozwolenia do wyto
czenia jemu (Rouyierowi) procesu, który 
wykryje oszczerstwo. Dotąd jeszcze wszystkoby 
uszło, ale epizod na tem się nie skończył. 
Powstał wrzask skandaliczny, i niemal nie 
przyszło do czynnych zniewag między Rou- 
vierem a C assagnakiem, znanym bonaparty- 
stą. Ledwie się udało prezydentowi Gre- 
yyernu zażegnać burzę i przywrócić porządek 
w izbie. Sam fakt jako taki jest nieznaczny 
i nie zasługuje prawie na wspomnienie — 
ale okoliczności, które mu towarzyszyły, 
mają smutne znaczenie, rzucają bowiem 
światło na skład zgromadzenia, które zawiera 
w sobie tyle namiętnych żywiołów, i jest 
ogniskiem tak  wrogich sobie nawzajem ten- 
dencyj, że nawet to, co nie ma związku 
najmniejszego z polityką, budzi cały uragan 
rekryminacyj gwałtownych i porusza do 
głębi nieprzebłagany antagonizm stron
nictw. Cóż się dziać będzie dopiero, gdy mię
dzy deputowanych padnie jaka rzeczywista 
bomba polityczna?

POD KliZYZEM
X.

Umilkł Turek po tej oracyi , snać do 
przemawiania nie był przywykły, a może go 
poruszyło to rozstanie się z warownią, w któ
rej był panem nieograniczonym.

Skinął na służbę, i w tejże chwili wnie
siono, kawę „cykulat, sorbetów, wódek per
fumowanych" i rozmaitych wonności

Basza pokrzepiwszy s ię , tak dalej 
m ów ił:

— Przestrzegam Waszmość panów, żyj
cie w dobrej przyjaźni z panem naszym, za
czepek nie czyńcie jak przedtem , bo inaczej 
wiemy takie miejsca w Kamieńcu, iż za kil
ka godzin możemy być w nim.

Nic mu na to nie odpowiedziano.
Milczenie trwało lulka minut. Kachry- 

man jakby czek ał, ażali który z obecnych 
nie zabierze głosu.

Wówczas Ibrahim Nikopolski, kiwając 
poważnie głową rz e k ł:

—  Pan Bóg rozkazuje, b y ś m y  wram K a
mieniec oddali.

Wojewoda kijowski odrzucił mu na to :
— A nam rozkazuje, byśmy go wam 

odebrali.
Wezyr skinął na adsserysa — który 

wystąpił na środek i wygłosił rozkaz sułta
na wydany na imię janczargi, aby klucze 
od warowni wręczył komisarzom polskim.

Po skończeniu lektury, Janczaraga wziął 
ferman z rąk sekretarza, przypatrzył mu się 
pilnie, złożył i schował w zanadrze, potem 
podniósł z ziemi skórzaną sakwę , wydobył 
z niej dwa olbrzymie klucze od miasta i 
zam ku, i doręczył generałowi podolskiemu, 
jako komendantowi twierdzy pogranicznej.

Chwilę już tylko czasu zabrała zamiana 
„ceduł11, któremi Turcy kwitowali Rzeczpospo
litą z odebranych fortec wołoskich, Polacy 
zaś z odebranego Kamieńca, Podola i wszy
stkiej Ukrainy. Gdy uroczystość się skoń
czyła, darował Kątski Kachrymanowi koszto
wny pierścień przy pożegnaniu, Janczaraga 
także otrzymał upominek.

Członkowie obu orszaków dosiedli ko
ni i przy okrzykach rozjechali się w przeci- 
wne strony. Namiot baszyński sprzątniono 
w oka mgnieniu. Tabor zwolna się 'zaczął 
poruszać; najprzód starszyzna , potem wiel
błądy z harem am i, potem ubogie a skrzy
piące Lipków maże. Wszystko to przedefilo
wało przed czołem wojska polskiego, i zni
kło za górą, jak s e n , jak d łu g a , bo 27 lat 
trwająca zmora...

Lipkowie z złorzeczeniem ruszali do 
pochodu, żony icli wyły „jak wilczyce11... 
Na ten g ło s , stary p. regimentarz Bohusz 
przybrany W czerwoną, sobolami podbitą fe- 
rezy ję, na dzielnym koniu, w poczcie ko
misarzy stojący dotąd spokojnie, wybiegł po za 
szeregi rajtaryi i długo patrzył na ciągnący 
się w oddali tabor. "W oczach jego ogień bły
skał , podniósł szablę, wycie to bowiem przy
pominało rycerzowi ty lo le tn ią , zaszczytną a 
ciężką na kresach służbę... Tak wyły „ ta ta r

skie szczenięta11, kiedy je w ogień rzucano, 
tak wyły żony Lipków, stojąc pod szubieni
cami, na których w konwulsyach konania 
dogorywali ich mężowie. I staremu bojowni
kowi przypomniała się ta  przeszłość nieda
wna, smutna, straszna..

Wozy nikły za górą, jeden po drugim 
jakby zapadały w przepaść. Bohusz spojrzał 
po za siebie; tam  w niemem skupieniu stało 
wojsko polskie, a komisarze pośród niego 
zebrani obnażyli głowy, krótką a cichą mo
dlitwą dziękując Bogu za wielką łaskę. Spoj
rzał w inną stronę; przed nim leżał zamek, 
pogrążony w ciszy grobowej i wyłaniający 
się z mgły rannej...

Stary żołnierz kresowy schował szablę 
do pochwy, a na ustach jego zagościł uśmiech, 
w oczach łza zabłysła, pochylił głowę, krzyż 
święty nakreślił na piersi i z cicha w yszeptał:

— Pozwól teraz panie odejść słudze 
tw em u!

Koń jakby zrozumiał wolę jeźdźca, zwró
cił w stronę gdzie stała starszyzna. Mie
szkańcy taboru polskiego już się przedarli 
przez piechotę, cisnęli, się do generała arty- 
leryi koronnej i p. wojewody podolskiego, 
ściskając ich nogi, dziękując a błogosławiąc. 
Jednocześnie prawne i nowo goście przybyli 
— byli to jeńcy tureccy. Basza odjeżdżając 
kilku więźniów wojewodzie darował, i Ormia
nina Stefana, tłumacza swego uwolnił od usług, 
aby w Kamieńcu zostawał. Radość wielka 
była z tego powodu, i nie potrzebujemy do
dawać, że nasz Stefan Agopso został na
tychmiast podniesiony do godności dragomana 
Rzeczypospolitej z rezydencją w pogranicznej

warowni. Rozpoczął on szereg tych skromnych ’ 
a użytecznych urzędników, z których ostatni 
za dni już naszych schodził do grobu...

Musimy jeszcze sprostować legendę, u- 
rosłą w chwili ewakuacyi Kamieńca, a po
wtórzoną przez Przezdzieckiego w jego zna
komitych opowiadaniach. Utrzymuje ta  le
genda , jakoby basza turecki opuszczając 
zamek, chciał prochy podpalić i niemi twierdzę 
wysadzić w powietrze, ale Marcin Kątski 
w porę pochwycił lont zapalony i tem wa
rownię od zagłady uchronił. Że tak  nie było, 
łatwo się czytelnik przekonał z opowiadania 
naszego. Ale^czyż to umniejsza zasługi ko
misarzy polskich, czyż to umniejsza poświę
cenie mężów, co nie szczędzili trudu, zdrowia, 
grosza, by sprawę tak ważną doprowadzić 
do skutku? bama prawda dziejowa tej chwili 
zanadto jest piękną, abyśmy dla jej okra
szenia mieli u legendy zapożyczać fałszywego 
blasku...

Ks. Bogdanowicz mówi o tem inaczej: 
„Na pożegnaniu basza kamieniecki przestrze
gał naszych, aby pilnie przetrząsali, jeżeli 
kędy czego nie podłożono; jakoż byli ostro
żni w tem i poznajdowali po piecach, kaflach 
prochy kupami, także i w kominach między 
cegłami11.

Ale i to było przypuszczeniem tylko, 
Humiccld bowiem w swojej relacyi utrzymuje, 
że prosił baszę kamienieckiego, aby przed 
opuszczeniem warowni, kazał zamknąć obie 
bramy miejskie, a zostawił tylko zamkową. 
Po oddaleniu się Turków, nikogo nie wpu
szczano do miasta z obawy tum ultu i łu- 
pieztwa „albo też dla suspićyi prochów za-
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KORESPONDENCYE
W i e d e ń ,  13 maja.

(_j_j Konferencjo berlińskie mają się 
ku końcowi. Mogłyby się łatwo przewlec j e 
szcze i po wyjezdzie cesarza rossyjskiego — 
ale już dziś trzej mężowie stanu, którzy 
stoją, u storn polityki zewnętrznej mocarstw 
północnych, wymienili między sobą swe 
opinie, omówili p l a n , który im wskazały 
stosunki na przyszłość — a nic naturalniej
szego jak postawić sobie teraz p y tan ie : 
„Czy konferencje doprowadzą do jakiego 
celu ?“

Pytanie to stawia sobie obecnie cała 
Europa, a każdy usiłuje je rozwiązać po 
swojemu, tłumacząc sobie według własnych 
sympatyj i interesów owe nieliczne epizody 
konferencyi, które dotarły do wiadomości 
publicznej, a mają pewne znaczenie. Słowa 
wyrzeczone przez cesarza Alesandra, które 
jak  wiadomo już, wyrzekł przyjmując hr. 
Andrassego, wydały się pewuym umysłom, 
zawsze skłonnym do egzageracyi, prawie 
otwartą wróżbą wojenną. Wskazanie na or
dery, specyalnie w o j s k o w e ,  a mianowicie 
na ordery św. Jerzego, Maryi Teresy i Pour 
le M erite, które cesarz miał na swych pier
siach, miało zdaniem tych alarmistów zna
czenie symboliczne. Przy takiej allegory- 
cznej illustracyi słowa cesarza : Voici la
basu de ma politiąue, miały dawać do zro
zumienia, że według zdania cesarza tylko 
oręż zdoła rozciąć należycie tę wieczystą, 
osławioną kwestyę wschodnią. Tak wojenny 
komentarz miałby był przynajmniej pozory 
pewnej trafności, gdyby się był dał odłączyć 
od innych znanych szczegółów konferencyi, 
i gdyby, co ważniejsza, nie wzgląd na cha
rakter cesarza Alexandra, który tyle wagi 
przywiązuje do tego, aby go uważano za 
statecznego nieprzyjaciela wojny, który sła
wę swoją w tem pokłada, aby mu Europa 
zawdzięczała błogosławieństwa pokoju Wia
domo W Berlinie — a fakt ten jost prawdzi
wym, równie prawdziwym, jak wyrzeczenie 
słów powyższych — że cesarz rossyjski za
kazał, i to zakazał najformalniej osobom 
swej świty, aby nigdy w jego obecności nie 
wymieniali tego słowa: Wojna.

Tego pessymiści widocznie nie wiedzieli 
lub wiedzieć uie chcieli, upatrując wojenną 
symbolikę w słowach monarchy. Znaczenie 
tego powiedzenia jest całkiem jam ę i pro
ste. Order Maryi Teresy jest orderem au- 
stryackim , order Pour le Merite pruskim, 
św. Jerzego rossyjskim. Te trzy odznaki ho
norowe cesarz Alexander zwykł nosić z 
predylekoyą wyraźną, niemal ostentacyjną. 
Dać do zrozumienia hr. Andrassemu, że je 
połączył na swej piersi z umysłu i sympa- 
tyi, znaczyło tyle, co powiedzieć: „Pragnę 
silnie utrzymać alians przyjazny trzech mo
carstw, a jeśli kiedy zostanie rozerwanym, 
to z pewnością nie moje to będzie dzieło “

Nie było obawy, aby na konferencyach 
berlińskich zachodziły wielkie różnice mię
dzy kanclerzem niemieckim a hr. Andras- 
sym. Cały świat wie o Lem, że w kwestyi 
wschodniej Niemcy dobrowolnie oddały wszel
ką inieyatywę swym dwom sprzymierzeńcom, 
i że nie przywiązują specjalnej wagi do spo
sobu załatwienia tej kwestyi. Ks. Bismarck był 
zwolennikiem polityki „krwi i żelaza11 przed 
laty, kiedy chodziło o zjednoczenie Niemiec.

sadzonych “ ; weszła tylko piechota z jenerałem 
Koszkielem, komendantem na czele. Rozsta
wiono warty, pozaciągauo armaty a przy
dani inżynierowie z numerami mieli pole
cenie opatrzeń wszystkie miejsca porządnie, 
ażali się nie okaże niebezpieczeństwo.

Tak upłynął pierwszy dzień post hosti- 
cum w warowni kresowej. Tylko głuche kroki 
żołnierzy i nawoływania rozstawionych czat 
brzmiały na jej ulicach, z mieszkańców jeszcze 
ogołoconych.

Najprzód szło o nawiązanie zerwanych z 
Rzecząpospolitą stosunków, i wypadało połą
czyć nicią administracyjną prowincję z królest
wem. Łatwo to przyszło. Dygnitarze koronni, 
mianowani dla Podola, stawili się na wezwanie; 
duchowieństwo jak  świeckie tak i zakonne 
także uie omieszkało przybyć, szlachta na 
sejmiku w Okopach uorganizowała się na 
prędce, mieszczanie to samo uskutecznić za
myślali natychmiast po wkroczeniu do mia
sta. Tabor podolski, jakeśmy wyżej powie
dzieli, składał się z reprezentantów wszyst
kich warstw społecznych; szło tylko o po
stawienie mechanizmu adm inistracji nego 
w takich warunkach, w jakich się znajdo
wał przed zaborem, a raz nakręcony, funkcjo
nować mógł dalej, żadnych bowiem zmian, 
żadnych reform w ciągu tego okresu nie 
przeprowadzono w Polsce.

Ale przedewszystkiem cześć Bogu, przy
wrócenie panowania krzyża; więc „rekoncy- 
tyącjfi* świątyń ***** »* piirwwy® jpl3nv?.

Dziś kiedy korona Barbarossy spoczęła już 
na skroni cesarza Wilhelma i jest znakiem 
widocznym tej jedności, książę Bismarck nie 
ma innych zamiarów i innej polityki nad 
skonsolidowanie pokojowe nowego gmachu, 
nad jego utrwaleniem bardziej środkami we- 
wnętrznemi niż zewnętrzną dyplomacją. Ks. 
Bismarck pragnie tego, aby urok niemieckiej 
potęgi zachowany był i na Wschodzie, ale 
po za tem innych bezpośrednich interesów nie 
ma tam polityka niemiecka Jeżeli zatem na 
konferencyach okazać się mogły jakie ró- 
żuiee lub nieporozumienia, to tylko między 
Rossya a Austryą. Tylko między temi dwo
ma mocarstwami mogła zachodzić niezgo
dność co do przyszłości Turcji. Hrabia An- 
drassy zaraz od pierwszej chwili, ustawi
cznie pragnął uszanować w miarę możności 
godność zwierzehniczą i decorum państwowe 
Turcji. Proponując reformy, usiłował nadać 
formom użytym w tej sprawie przez repre
zentantów austryackicli, wszystkie cechy 
względności, które zdołałyby złagodzić mo
ralne wrażenie tej propozyeyi i nie naru
szały dumy i miłości własnej sułtana.

Wychodząc z tego stanowiska hr. An- 
drassy opierał się nader stanowczo i wy
trwale wszelkim planom okkupacyi wojsko
wej, wszelkiemu pozorowi interw encji i mie
szania się w sprawjT wewnętrzne cesarstwa 
ottoniańskiego. Opinia publiczna poparła go 
bardzo silnie pod tym względem, wyrażając 
się tak w Przedlitawii jak  w krajach św. 
Szczepana przeciw wysyłaniu wojsk austryac- 
kich do Hercegowiny.

Czy ks. Cforczakow podziela zdanie hr. Au 
drassego? Czy rossyjski kanclerz nie po
dziela w duszy dawnejszej polityki ks. Bis
marcka, polityki z hasłem Eisen und Blut, 
i czy nie uważa jej za dobry środek do roz
wiązywania niektórych zbyt zawiłych proble
mów ?

Takie pytania spotykamy i w prasie 
i w publiczności. Przypuśćmy nawet, że tak 
jest istotnie, że ks. (Jurczaków w grancie 
duszy jest zwolennikiem radykalniejszych 
środków — to chwila do ich użycia nie na
deszła jeszcze. Zapewnić, że nie nadejdzie 
ona jeszcze i za lat kilka — oczywiście nie
podobna. Rossya nie jest gotową w wewnętrz
nej i militarnej swej organizacji, o tern wie 
każdy, kto nie zwykł powierzchownie tylko 
oryentować się w kwestyach współczesnych. 
Rossya zna zresztą lepiej niż kto inny cha
rakter słowiański. Wie ona,  że południowe 
słowiańskie ludy, zazdrosne i nieufne, chcąc 
zrzucić z siebie jarzmo tureckie, chwytają 
się takich środków pomocy, które później 
odrzucą. Paslaw izm , który przez pewien 
czas straszjd jak upiór, jest słowem bez zna
czenia. Zjednoczone państwo Wszechsłowian 
żyłoby tak  długo, jak róża w elogji Males- 
herba — l'espace d'un matin... Zawiści, an
tagonizmy historyczne, emulacje, różnice re
ligijne i uprzedzenia partykularne niebawem 
rozbiłyby takie państwo. W obecnej chwili 
Hercegowina żąda pomocy S erb ii; przypu
ściwszy że Hercegowina będzie wolną, nikt 
nie zaręczy, że dochowa przyjaźni Serbii. 
Ludność katolicka słowiańska pod panowa
niem tureckiem zwraca się bardziej ku ka
tolickiej Austryi, a nie ma przytem najmniej
szej chęci dać się zabsorbowaó przez to pań
stwo. Szyzmatycy zwracają się ku Rossyi, od 
niej wyczekując zbawienia, ale rządów jej 
równie by nie chcieli znosić jak  rządów suł- 
tańskioh. Rzesza małych państewek niezawi- 

, słych, to widocznie jest marzeniem i idea-

Cztery tylko kościoły nadawały się do tego, 
dwa łacińskie i dwa do wschodniego należące 
obrządku. Katedra do pierwszeństwa miała 
prawo.

Meczety mahometańskie łatwo się u- 
p rzą tn ę ły ; dżamia czyli minaret przytulony 
do frontonu fary, z półksiężycem na szczycie, 
nietknięty pozostał. Tak chciała umowa mię
dzy obu wojującemi stronami, aby jednak i 
słowa dotrzymać i nie ubliżyć zwyczajowi, 
ks. .Suffragau przyozdobił ją  posągiem dre
wnianym, wyobrażającym Bogarodzicę, ubraną 
w nimbus gwiaździsty. Wiózł on już z sobą 
tę statuę i natychmiast ją  ustawiono na mi
narecie, jakby zstępującą z półksiężyca mu
zułmańskiego, który drobnomi depcze stopami.

Dziedziniec kościelny, przez długie lata 
używany jako cmentarz ottomański, okryty 
był pomnikami, które zaraz poniszczyli nowi 
przybysze; albowiem, jak  się wyraża źródło 
współczesne „rekoncilyacya bez exhumacyi 
trupów pogańskich być nie mogła“ ; więc 
najprzód usunięto zabytki pogaństwa, a po
tem przystąpiono do wyrzucania kości. Od
dawano tylko piękne za nadobne. Tak samo 
postąpili Turcy z popiołami naszych przodków.

Całe długie trzy dnie niepokojono nie
boszczyków, jednocześnie rzemieślnicy wzno
sili ołtarz wielki, zaciągali sygnaturkę, a 
wierni znosili wizerunki świętych, aby choć 
trochę nagie przyozdobić ściany.

łetu politycznym południowych plemion sło
wiańskich — a takie rozwiązanie kwestyi 
spotyka naturalnie w aktualnym stanie rze
czy nieprzeparte przeszkody najrozmaitszego 
rodzaju. Zgoła rozumne załatwianie kwestyi 
tej, jeżeli w ogóle jest możliwe, to tylko 
przy pomocy absolutnej zgody Austryi i Ros
syi. Książę Gorczakow wie o tem lepiej niż 
ktokolwiek. Sędziwy kanclerz rossyjski za
nadto jest zręcznym i doświadczonym dyplo
m atą, aby nie znał wybornie charakteru po- 
łuduiowo-słowiańskiego i nie 'widział trudności 
jakie się tu  nasuwają. Być może, że przy
był on z zdaniami i planami odmiennemi od 
zasad hr. Andrassego — ale jesteśmy pewni, 
żc skończy się na zbliżeniu, co więcej, na 
porozumieniu stanowczem. Jest to koniecz
ność i rzeeby można: „Tak się stanic, bo tak 
się stać musi, bo niepodobna jest, aby mo
gło być inaczej.“ Wypadki potwierdzą nasze 
zdanie.

SPRAWY MONARCHII

— Czytamy w Presse : Sesya delega- 
cyj trwać będzie najdłużej cztery tygodnie. 
Czas ten powinien wystarczyć do załatwie
nia wszystkich spraw, zwłaszcza, że prelimi
narz budżetu wojskowego na r. 1877 nie 
różni się bardzo od preliminarza na r .  1876. 
Pojedynczo pozycye budżetu wojskowego nie 
dadzą więc powodu do dłuższych rozpraw, 
chybaby ze strony samych delegatów poja* 
wiły się odrębne wnioski dążące do pożąda
nego polepszenia alimentacyi szeregowców. 
Sumy na ten cel potrzebne dałyby się uzy
skać przez zmniejszenie liczby szeregowców 
pozostających w czynnej służbie, ale jak 
wiadomo, sprzeciwiał się zarząd wojskowy 
w roku zeszłym zaoszczędzeniu kwoty po
trzebnej w taki sposób i sprzeciwiać się bę
dzie prawdopodobnie i w tym roku. Inne 
budżety wspólne są co do wysokości cyfr 
takie same, jak  w roku zeszłym i tylko do
chody cłowe są niżej preliminowane niż na 
rok bieżący. Przedłożenia budżetowe otrzy
mają delegaci na pierwszej sesyi, tak, że 
zaraz na pierwszem posiedzeniu będą mogli 
przystąpić do wyborów komisyj budżetowych. 
Zbiór dokumentów bandlowo-politjTcznych i 
korespondencyj ministerstwa spraw zagrani
cznych (księga brunatna) zostanie przedło- 
żony delegacjom cokolwiek później. Znaczna 
część delegatów austryaekich wyjechała do 
Budapesztu dnia 14 b. m., ażeby tam 
porozumieć się w przededniu pierwszej 
sesyi w sprawie wyboru prezydenta i 
obu komisyj, skarbowej i petycyjnej.

— O wpływie nowej ugody zawartej 
między A ustryą a  Węgrami na wspólny 
budżet, czytamy w Budapester Correspondenz: 
Nowa ekonomiczna ugoda między Austryą a 
Węgrami ma wejść w życie z dniem 1 
stycznia 1877 r. W myśl tej ugody nastąpi 
z przyszłym rokiem zmiana taryfy cłowej i 
zmiana w restytucyi cłowej. Ale delegacje, 
które zbiorą się w Budapeszcie dnia 15 b. 
m. będą musiały ułożyć już budżet wspólny 
na r. 1877, na którego pokrycie powyżej 
wymienione zmiany wywrą wpływ stano
wczy. Jest rzeczą jasną, że delegacye nie 
mogą już obecnie, gdy ustawa o ugodzie uie 
jest jeszcze sankeyonowaną, uwzględnić 
przyszłych zmian. Otóż dowiadujemy się, że 
przedłożenia ugodowe, które w jesieni będą 
musiały być stanowczo załatwione, będą za
wierały postanowienie, że nadwyżka docho
dów, uzyskana w skutek podwyższenia cła, 
posłuży na pokrycie wspólnych wydatków w 
r. 1877 a  restytucya cłowa nastąpi już w 
najbliższym roku według nowego obliczenia, 
chociażby wspólna ustawa budżetowa, którą 
wypracują delegacye, nie zawierała w tej 
mierze żadnego postanowienia.

—  Bankierowi Aubowi, wydalonemu z 
Austryi, przedłużono term in pobytu w Wie
dniu do d. 30 b. m.

— Dyssydenci stronnictwa liberalnego 
Izby niższej sejmu węgierskiego, złożyli na 
posiedzeniu w d. 13 b. m. następujące o- 
świadczenie: Uważaliśmy za nasz obowiązek 
odpowiedzieć na postawione nam pytanie 
wie, albowiem ugoda ułożona na zasadach 
przedstawionych nam przez ministra, prezy
denta, nie zaspakaja słusznych żądań W ę
gier i jest niekorzystną dla ekonomicznego 
rozwoju naszego kraju. Przekonanie nasze i 
poczucie obowiązków wypływających z na
szego stanowiska jako posłów, wzbraniają 
nam podporządkować nasze zdania uchwale 
stronnictwa. Takie jest nasze przekonanie i 
z tego powodu wystąpiliśmy z klubu stron
nictwa liberalnego, który z kwestyi poddanej 
pod głosowanie zrobił kwestyę stronnictwa, 
kwestyę gabinetową. Oświadczamy, że wier
ni programowi, na którego podstawie ukon
stytuowało się nasze stronnictwo, pozostaje
my i nadal członkami tego stronnictwa, ale 
zastrzegamy sobie swobodę naszych posta
nowień, niezawiśle od rządu i  każdego inne
go stronnictwa,

—  Izba niższa sejmu węgierskiego,
przyjęła na posiedzeniu w d. 13 b. m, pro
jek t ustawy, według którego spis wyborców 
ma się odbywać w miesiącu maju Komisja 
dla zamknięcia rachunków proponowała zno
wu udzielenie absolutoijum  za przekroczenie 
budżetu przy pewnej budowie mostu. Csa- 
volsky domagał się nieudzielenia absoluto- 
ryum, ponieważ przekroczenie budżetu nie 
jest usprawiedliwionem. Tomcsanyi i Ernest 
Simonyi powstawali przeciw temu, że inżjr- 
nier, który głównie zawinił w tym wypadku, 
urzęduje do dnia dzisiejszego. Były minister 
koinuuikacyj, Ludwik 'fisza wykazywał, że 
państwo nie poniosło żadnej szkody. W tym 
samym duchu przemawiał Pechy, poczem 
Izba udzieliła absolutoryum i przyjęła bez 
rozpraw sprawozdanie o pożjozce 30 mi
lionowej.
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SPRAW Y ZAGRANICZNE
(P roces lu*. A rn im a .)

Dnia 11 b. m. rozpoczął się w Berli
nie przed trybunałem stanu proces prze
ciwko hr. Harry Arnimowi o zdradę kraju. 
Oskarżony nie stawił się osobiście; w jego 
zastępstwie stanęli adwokaci dr. Quenstedt 
i Munckel. Naprzód odczytano nadesłaną z 
Florencyi prośbę hr. Arnima, o odroczenie 
sprawy, umotywowaną koniecznością prze
słuchania jako świadka byłego prezj'denta 
rzeczypospolitej francuskiej p. Thiersa. 
Adwokat zaś Munckel dodał jeszcze jako 
drugi powód , potrzebę przywołania za 
świadka nakładzcy z Zurychu, który wjrdał 
broszurę Pro nihilo. Prokurator v. Luck 
wniósł, aby sąd sprawę rozstrzygał in con- 
tumaciam , gdyż oskarżony może każdej 
chwili, stawiając się osobiście, wyrok obalić; 
co do żądania p. Munckel, to nie nakładzcę 
zuijchskiego, lecz niemieckie księgarnie, w 
których egzemplarze broszury skonfiskowano, 
uważać należy za interesowane w tej spra
wie; zresztą podług nowej ustawy prasowej 
niemieckiej świadkowie podobni są zbyte- 
czui. Adwokat Quenstedt kładł przycisk na 
to, że hr. Harry Arnini w swej prośbie o 
odroczenie z a p r z e c z a ,  jakoby był a u t o 
r e m  broszury Pro n ihilo ; owszem zobo
wiązuje się adwokat udowodnić, że świadek, 
który tw ierdził, że widział manuskrypt pi
sany ręką hr. A rnim a, jest krzywoprzy- 
sięzcą. Sąd po naradzie półtoragodzinnej 
postanowił ze względu na to, że dla krótko
ści czasu obrona nie mogła się dostatecznie 
przygotować, termin dzisiejszy znieść i nowy 
wyznaczyć. Zamierzono wjTbrać w tym celu 
dzień 123 czerwca; ponieważ jednak proku
rator najwyższy zauważył, że do tego czasu 
nie będzie mógł dostawić głównego świadka 
powodowego, wyznaczył sąd za zgodą obroń
ców nowy term in na dzień 5 października. 
Oprócz tego postanowił sąd zawezwać na 
ten termin proponowanych głównycli świad
ków odwodowych: hr. Hompesch, hr. Wald- 
bott-Bassenlieim i p. T h i e r s a ,  natomiast 
odrzucił żądanie przesłuchania ks. Bismar
cka i przedłożenia nowych dokumentów z 
urzędu spraw zewnętrznych

(O śm ierci R icarda )
telegrafują z Paryża do Gazety Kotońskiej: 
„Nagła śmierć Ricarda wywołała tem głęb
sze wrażenie, że nikt nie wiedział, jak  nie- 
bezpiecznem było jego cierpienie sercowe. 
Atak sercowy nastąpił o godzinie 11 w no- 
cy, w chwili kiedj7 lekarz Ricarda przyszedł, 
ażeby mu dać zwykłe lekarstwo. Śmierć na
stąpiła w kilka minut później. Wiadomość
0 śmierci Ricarda doszła natjrchmiast do 
pałacu elizejskiego, gdzie właśnie odbywała 
się recepcya, na wiadomość tę przestano tań 
czyć. baz aj u tr z rano miał Dufaure długą 
konferencję z marszałkiem Mac - Mahonem. 
Pogrzeb Ricarda oznaczono na 15go b. m. 
Izby wybiorą deputacyę na ten pogrzeb i 
mają, jak słychać, uchwalić kredyt na koszta 
pogrzebu. Rząd postawi wniosek, ażeby roz
prawy nad am nestyą, wyznaczone na 15go
b. m. na kilka dui były odroczone z powodu 
zaszłych wypadków. Moniteur donosi, że o- 
statnie zmiany w prefekturach m ają się po
jawić w tych dniach w dzienniku urzędowym, 
jako rozporządzenie ostatniej woli Ricarda. 
Temps wyraża przekonanie, że zabiegi i in
trygi antirepublikańskie które chciałyby wy
zyskać położenie, rozbiją się o roztropność 
zwierzchnika państwa. Dzienniki klerykalne
1 bonapartystowskie miotają obelgami na 
Ricarda. Monde zarzuca mu, że był opieku
nem radykałów i farmazonem; Gaaette de 
France pisze, że Ricard nazywał konserwa- 
tystów rewolucjonistami i wzywa zarazem 
m arszałka Mac-Mahona, ażeby skorzystał ze 
sposobności, odstąpił od dotychczasowej po
lityki i jako konserwatysta nie szedł drogą, 
którą postępują radykaliści. Bonapartystow- 
ski Pays pisze: „Godzina Ricarda wybiła, 
narobił on dużo złego a umarł w chwili' 
gdy republikanie mieli zamiar obalić go'



s
F ran c ja  nie traci nic ze śmiercią tego mniej 
niż miernego polityka".

Według wczorajszego telegramu n a 
stępcą Ricarda ma zostać dotychczasowy 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Marcere.

(P r o je k t  n o w ej u sta w y  g m in n ej w e  
F ran cy i.)

Zmarły minister spraw wewnętrznych 
Ricard, pozostawił w spadku po sobie pro
jekt nowej ustawy gm innej, która reguluje 
stosunki kom unalne, uwalniając je z pod 
wpływu biurokratycznego. Pierwsza ogólna 
część zawiera dwa tytuły, z których pierw
szy traktuje o składzie ciał wyborczych i o 
postępowaniu wyborczem, drugi zaś podaje 
skład rad  municypalnych i przepisy o mia
nowaniu merów i adjunktów, tudzież reguluje 
zakres działania rad  municypalnych. Rady 
gminne składać się mają w miarę ludności 
z 12 do 40 członków , Paryż tylko ma 80 
członków w radzie municypalnej. W Paryżu 
wybiera każdy okręg po 4 radnych; Lyon 
podzielony być ma dla wyborów municypal
nych na 40 sekcyj. Wybieralnym na członka 
rady jest każdy wyborca, który liczy 25 
la t; czwarta część członków rady może być 
wybraną także z pośród tych , którzy nie 
należą do gminy a opłacają jednę z czterech 
pierwszych klas podatku bezpośredniego. 
Rady gminne wybierane są na lat sześć, 
połowa członków ustępuje po trzech latach. 
Ustępujących oznacza los. Merowie i ad- 
junkci wybierani są w zasadzie z pośród 
radnych ; w miastach departamentowych i 
okręgowych mianuje merów i adjunktów 
prezydent republiki z pośród radnych. Wy
brani i mianowani merowie urzędują przez 
la t trzy.

(Z a jśc ie  w Izbie deputowanych w W e r 
salu.)

Na pierwszem po feryach posiedzeniu 
Izby deputowanych z d 11 b. m. przyszło 
do skandalicznego zajścia między bonapar- 
tystami a radykałami. Na kilka dni przed 
tern doniosły były dzienniki, że jeden z de 
putowauyoh stronnictwa radykalnego popeł
nił atentat niemoralny w Palais Royal. 
Figaro zaś doniósł tego dnia, że czynu tego 
dopuścił się deputowany Rouvier i że śledz
two jest w toku. Rourier zażądał publicznie 
śledztwa , któreby wyjaśniło zarzucany mu 
postępek. Przyjaciel Rouviera, Tirard inter
pelował Dufaura — zkąd Figaro posiada 
tak  dokładne wiadomości o śledztwie ? (F i
garo podał szczegółowy opis wypadku ; uwa
ga Red.) Dufaure ruszył ramionami i nic 
nie odpowiedział na tę interpelacyę. To 
oburzyło radykałów, a Henryk Brisson za
w o ła ł: „Oto skutki, że dawny personal
administracyjny dotychczas nie został usu
nięty." Słowa te wywołały gorszące zajście. 
Paweł Cassagnac rzucił jakąś dotkliwą obel
gę Rouvierowi, który pobladł ze złości, i 
byłby się rzucił na Cassaguaca, gdyby nie 
energiczna interwencja prezydenta Grevy’- 
ego i wdanie się kilku osób otaczających 
Rouviera.

(Dwuznaczność angie lska  w spraw ie  
W schodn ie j).

Dzięki telegraficznej informacji zagra
nicznego korespondenta naszego, byliśmy w 
możności już w piątek oznajmić czytelnikom 
naszym, że konsul angielski w Salonice cał
kiem niespodziewanie zajął w obec wypad
ków Salonickich postawę wcale dwuznaczną. 
Informacye nasze znajdują teraz potwierdze
nie w dziennikach francuskich i niemieckich 
Według paryskiego Tcmps bezpośrednio po 
katastrofie salonicldej obiegały w mieście tern 
jeszcze 6 stycznia b. r, pogłoski o powsze
chnej rzezi chrześcijan. W skutek tego kon- 
sulowie mocarstw zagranicznych zebrali się 
na wspólną naradę i wezwali gubernatora do 
zarządzenia środków ostrożności, któremu to 
żądaniu gubernator uczynił zadość. Pr?ez 
kilka dni cała ludność chrześcijańska była 
zaalarmowaną, konsulaty wzmocniły swe stra
że a konsul austryacko-węgierski zatknął na 
swym domu flagę swego mocarstwa. Patrole 
tureckie przeciągały ciągle po mieście i zdo
łały utrzymać porządek, wiedziano jednak 
całkiem pewnie, że uzbrojeni muzułmanie 
zgromadzili sie byli jednej nocy w moszei, 
gotowi do uderzenia. Między konsulami je- 
dan ty li*  angielski, sir John Blunt stanowił 
wyjątek. Nie tylko nie przyłączył się do kro
ków swoich kolegów, lecz jawnie z nich szy
dził i przechadzał się po mieście. Uchodzi 
on za gorliwego przyjaciela Turków. To nam 
wyjaśnia opór jego przeciw wylądowaniu wojsk 
zagranicznych w Salonice. Mimo to rząd an 
gielski mianował go członkiem komisyi, dla 
zbadania ostatniej katastrofy, co według te
legramu D aily News nawet między angiel
ską kolonią w Salonice wzbudziło niezado
wolenie.

Geiwśs Lw. %. dnia 16  maja Nr.

Politykę rządu angielskiego w sprawie 
Wschodniej illustruje także wiadomość poda
na przez berlińską Nat. Ztg. Według niej 
miał gabinet londyński przy sposobności nie
dawnych zapędów Porty przeciw Czarnogórze 
wyrazić przekonanie, że mocarstwa niedobrze 
czynią, sprzeciwiając się zamierzonemu przez 
Portę poskromieniu Czarnogóry. „ Gabinet St. 
James, pisze Nat. Ztg. stanął w tej sprawie 
na stanowisku wprost przeciwnem gabineto
wi Petersburgskiemu, którego inteneye zna
lazły poparcie także u Włoch i Francyi, i 
posunął się aż tak daleko, że insynuował 
mocarstwom urządzenie wojskowej demonstra- 
cyi przeciw Czarnogórze. Prawda że earl 
Derby umiał się także pogodzić z faktem, 
że propozycya jego z wszelkim respektem 
przez wszystkie gabinety do aktów złożoną 
została. “

(W iadom ośc i a Serbii.)

Do kłopotów, które co chwila urastają 
rządowi tureckiemu , przybył nowy, a to 
starcie wojsk tureckich i serbskich pod Ni- 
szem. W nocy z dnia 4 na 5 b- m. straże 
nadgraniczne poczęstowały się „przez po
myłkę" salwami karabinowemi; sześciu żoł
nierzy tureckich i trzech serbskich legło 
trupem. Wyżsi oficerowie położyli kres wal
ce, i jak się zdaje, wypadek ten nie pocią
gnie za sobą dalszych następstw. Na grani
cy tureckiej stoi obecnie około 5000 żoł
nierza serbskiego, lecz komendanci mają 
surowy rozkaz unikania wszelkich zaczepek. 
Do Belgradu przybył temi dniami generał 
rossyjski, Czernajew, dawniej adlatus gene
rała Kauffmanna w Chokandzie. Według 
Folii. Corr. wstąpić on ma do armii serb
skiej , aby ewentualnie objąć naczelne do
wództwo; rokowania w tej mierze toczyć 
się mają już od dłuższego czasu. Generał 
Czernajew uchodził rzekomo za wybornego 
s tra te g a , wystąpił on dopiero niedawno z 
czynnej służby rossyjskiej. Zaraz po przy
byciu swem do Belgradu miał audyencyę u 
księcia Milana, poczem ją ł się zaraz rozpa
trywać w serbskich rzeczach wojskowych.

(K a tastro fa  sa lon icka .)

W liście z Konstantynopola podaje 
Politische Correspondenz szczegółowy opis 
krwawych scen w Salonice. Powtarzamy go 
tu, jest bowiem obszerniejszy od wszystkich 
dotychczasowych relacyj o tym wypadku i 
posiada wszelkie cechy autentyczności: „Mło
da dziewczyna bułgarska, która z rodzicami 
swymi mieszkała w pewnej wiosce w pobli
żu Saloniki , postanowiła z miłości ku pe
wnemu młodemu Turkowi, przyjąć m uzuł
mańską wiarę i zamiar ten swój oznajmiła 
rodzicom. Ci sprzeciwiali się temu, lecz 
miejscowi muzułmanie nie zważali ani na 
opór rodziców ani na małoletność dziewczy
ny, wskutek czego rodzice widzieli się znie
woleni zanieść skargę do gubernatora w Sa
lonice. Tam zwlekano sprawę podług zwy
czaju, a tymczasem we wsi rosło rozdra
żnienie między chrześcianami i muzułmana
mi i groziło wybuchem. Widząc to muzuł
manie, powzięli zamiar zawlec ofiarę swoją 
do Saloniki, aby tam dokonać na niej cere
monii zmiany wiary Dowiedzieli się o tern 
chrześcijańscy mieszkańcy; około stu Buł
garów udało się do s alouiki i po przybyciu 
pociągu odebrali dziewczynę przemocą jej 
muzułmańskim towarzyszom.

Tu zaczyna się część epizodu, co do 
której wersye zasadniczo się różnią. Depe
sza gubernatora salonickiego, również depe
sza, jaką otrzymało jedno z poselstw tu tej
szych, mówią, że owych Bułgarów wysłał na 
dworzec konsul amerykański. Inne urzędowe 
depesze nic o tern nie wspominają, a jedna 
z nich mówi n aw e t, że powóz tylko ame
rykańskiego konsula czekał właśnie na kon
sula, który miał przybyć tym pociągiem, 
dalej, że Bułgarowie wsadzili dziewczynę do 
tego powozu i stangretowi ruszyć kazali.

Owóż, dość na tem, że dziewczyna w 
powozie konsula amerykańskiego została za
wiezioną do jego mieszkania. Konsul ame 
rykański jest poddanym rossyjskim i ja 
wnym przywódzcą partyi panslawistycznej, 
co widocznie skłoniło gubernatora do przy
puszczenia, że cała ta  historya przez niego 
ukartowaną została. Wszystko to stało się 
w piątek (5 b. m.j wieczorem.

Nazajutrz 4—5000 Turków zgromadzi
ło się przed pałacem gubernatora i zażąda
ło wydania młodej Bułgarki. Gubernator 
przyrzekł wszystko czego żądano, a tłum 
rozszedł się Zamiast zaraz wtedy zarządzić 
przygotowania wojskowe, wysłał gubernator 
służbę swą na zwiady, gdzie się dziewczyna 
znajduje, bowiem rozeszła się była wiado
mość, że u konsula amerykańskiego już jej 
nie ma.

W kilka godzin później zebrał s ę tłum 
ludności tureckiej w pierwszej moszei miej
skiej, gdzie ulemowie w namiętnych mowach 
dowodzili, że hańbą byłoby pozwolić chrze- 
ścianom na uprowadzenie mahometanki, któ-
1 1 2 ,

rą  bądź co bądź odbić należy, chociażby 
przyjść miało do rzezi między ludnością 
chrześcijańską.

Konsul niemiecki, A b b o t t  uwiado - 
miony o groźnej postawie tłum u w moszei 
i przeczuwając katastrofę, zdecydował się, 
ufając wpływowi, jaki rodzina jego od lat 
50 w tem mieście o siad ła , dobroczynnością 
swoją w całej ludności bez różnicy wyzna
nia wyrobić sobie umiała, zdecydował się 
tedy ze szwagrem swym (mężem swej sio
stry) konsulem francuskim M o u l i n e m  
udać się do moszei, aby osobistym wpły
wem uspokoić wzburzone pospólstwo. Oba- 
dwaj konsulowie, z których starszy wiekiem 
liczył la t 35, zaledwie zbliżyli się do mo
szei, zostali przez tłum sfanatyzowany po
waleni na ziemię a następnie wepchnięci do 
wnętrza moszei. Dowiedziawszy się o tem 
gubernator, przybiegł czemprędzej z kadym, 
upominał tłum  do porządku i spokoju przy
rzekając ponownie wydanie dziewczyny. Ta 
znajdowała się wtedy istotnie w domu kon
sula Abbotta, który w pospiechu napisał 
kilka słów do swych domowników, aby ją  
niezwłocznie przywiedziono do moszei.

Wszystko to jednak było daremne. 
Kilkaset obecnych w świątyni barbarzyńców, 
których ulemowie nieustannie poduszczali 
fanatycznemi mowami, rzuciło się na obu- 
dwu konsulów i mimo oporu gubernatora i 
kilku znakomitszych Turków, zamordowało 
ich nożami. Zaledwo zbrodnia spełnioną zo
stała, przybyła dziewczyna do moszei po
czem tłumy rozeszły się w spokoju. Wnet 
nadeszło także wojsko i przedsięwzięto kilka 
aresztowali.

Uderza w tym wypadku, że ludność 
muzułmańska słabszą jest w Salonice co do 
liczby od ludności chrześcijańskiej bułgar
skiej, która nic nie robiła dla obrony kon
sulów. Podnieść także wypada, że konsul 
amerykański, Hadżi Lazaro, krewny owej 
dziewczyny, spowodował tę sm utną ka ta
strofę.

Pierwsza wiadomość o wypadku salo- 
niekim nadeszła do ambasady francuskiej, 
która nie tracąc ani chwili, porozumiała się 
z ambasadą niemiecką, poczem obie am ba
sady wysłały zaraz swych dragomanów do 
ministra spraw zagranicznych, Raszyda b a
szy. Ten pospieszył z przyrzeczeniem zupeł
nej satysfakcyi, przyczem wyraził ubolewa
nie swego rządu z powodu dokonanej zbro
dni. Wkrótce potem adm iralicja otrzymała 
rozkaz przygotowania parowca dla przewie
zienia do Saloniki wyznaczonych przez rząd 
dla zbadania wypadku komisarzy Eszrefa- 
baszy i Yahana Effendiego, delegatów am 
basad francuskiej i niemieckiej, Roberta i 
Gilleta, tudzież kilkuset marynarzy.®

KRONIKA
— I*. F ilip  Z aleski, radca dworu, 

przybył wczoraj z Wiednia do Lwowa i zaba
wi tu dni kilka.

P o ż a r y .  W nocy na 1 b. m. w 
gminie Bobulińcach, w powiecie Buczackim, 
pogorzał szynkarz Abraham Zimet. Szkoda wy
nosi około 200 złr. Budynek był ubezpieczony. 
Zachodzi podejrzenie że ogień był podłożony a 
domniemani sprawcy są uwięzieni.

Dnia 2 b. m. wieczorem podczas burzy 
gradowej uderzył piorun w stodołę Franciszka 
Stytyńskiego w Dzikowie, w powiecie Tarno
brzeskim i wzniecił pożar, który zniszczył tak 
stodołę ową, jakoteż stodołę Wawrzyńca Palu
cha i stajnię Franciszka Wiącka. Dzielnemu 
ratunkowi jedynie zawdzięczyć należy, że przy 
nadzwyczajnej burzy ogień dalej się nie roz
szerzył.

*** N a g łą  ś m ie r c i ą  w skutek poraże
nia apoplektycznego zmarł dnia 5 b. m. gospo
darz gruntowy z Mokrzca, w powiecie Piłz- 
nieńskim, Michał Grab.

*** Wi e s z c z ę ś ł iw y  w y p a d e k .  Dnia 3 
b. m. w Husiatynie 71etni Jan Knieszkiewicz, 
bawiąc się nad brzegiem Zbruoza, wpadł do 
wody i utonął,

(G) Z a p i s k i  i ly e c e z y a in e . Ks. Augu
styn Łąkiewicz, nowowyświęcony kapłan, objął 
posadę drugiego prywatnego wikarego przy gr. 
kat. probostwie w Wojniłowie. — Ks. Jan Na
wrocki, nowowyświęcony kapłan przeznaczony 
został na wikarego przy gr. kat. probostwie w 
Brzeżanach. — Ks, Modest Chomiński, nowo
wyświęcony kapłan, otrzymał posadę wikarego 
przy gr. kat. probostwie w Rozdole. —  Ks. 
Teofil Migowiez, dotychczasowy wikary przy gr. 
kat. probostwie w Rozdole, objął administracyę 
gr. kat. probostwa w Nadiatyczach. —  Ks. Izy
dor Kisielewski, nowowyświęcony kapłan, został 
prywatnym wikarym w Bouszowie. —  Ks. Jan 
Kaliński, były zawiadowca gr. kat. probostwa 
w Wrocowie, objął posadę wikarego przy gr. 
kat. probostwie w Dobrostanach. — Ks. Jan 
Herasymowicz, dotychczasowy zawiadowca gr. 
kat. probostwa w Krasnosielcach, przeniesiony 
został w tej samej własności do gr. kat. kape
lanii w Zarubińcach. — Ks. Józef Juręzakie- 
wicz, dotychczasowy zawiadowca gr. kąt. pro

bostwa w Świątkowie, otrzymał kanoniczną in- 
stytucyę na plebana tamże. — Ks. Władysław 
Unicki, były administrator gr. kat. probostwa 
w Jasionce Masiowej, instytuował się kanoni
cznie na rzeczone benefieyum. — Ks. Emil Gło
wacki, dotychczasowy administrator gr. kat. ka
pelanii w Suehodole, został rzeczywistym kape
lanem tamże. —• Ks. Wincenty Kuzyk, nowo
wyświęcony kapłan, objął posadę wikarego przy 
gr. kat. probostwie w Chmieliskach. — Ks. Pa
weł Korzyński, dotychczasowy gr. kat. kapelan 
w Niemczynie, instytuował się kanonicznie na 
gr. kat. probostwo w Czechach. — Ks. Teofan 
Kunicki, prywatny wikary przy gr. kat. probo
stwie w Staromiejszczyźnie, przeniósł się jako 
taki do probostwa w Orzechowcach. — Ks. Ja- 
kób Werhanowski, nowowyświęcony kapłan, objął 
posadę prywatnego wikarego przy gr. kat. pro
bostwie w Kijowcu,

—  G o ś c ie  w  R z y m ie .  Korespondent 
rzymski do Kuryera Poznańskiego pisze w 
ostatnim swoim liście: Bawi w Rzymie w tej
chwili wiele osób dostojnych. Księżna Helena 
Turn rodzona siostra cesarzowej austryackiej, 
jak w przeszłym tak i w tym roku, przyjecha
ła odwiedzić Ojca św. Z ostentacyą, niemal 
co tydzień z całym dworem swoim, jeździ do 
Watykanu. Polakom nadzwyczajną okazuje ży
czliwość i zaraz po przyj eździe kardynałowi 
Prymasowi złożyła wizytę, przedstawiła mu 
dzieci i dworzan swoich. Nadzwyczajna ta 
grzeczność powszechnie podobała się w Rzy
mie. Z Polaków bawi tutaj jeszcze p. August 
Zamoyski z rodziną, a przyjechał p. Leon Sa
pieha z żoną. Pani Koczorowska z Poznańskie
go, która przybyła na święta z matką swoją 
p. Rodkiewicz, została ciężko dotkniętą przez 
śmierć córeczki przed kilku dniami. Kolonia 
polska zebrała się na żałobnem nabożeństwie u 
św. Andrzeja delle Fratte  i dała strapionej 
matce tak podczas choroby jak  i po śmierci 
jedynaczki liczne dowody najszczerszego współ
czucia. Radca legacyjny przy ambasadzie au
stryackiej, br. Hubner, syn sławnego pisarza i 
dyplomaty przeniesiony został do Wiednia, do 
sekretaryatu stanu. Miejsce jego objął, nie 
wiem, czy na zawsze hr. Załuski, dotychczaso
wy radca legacyjny w Atenach. Z magnatów 
indyjskich bawi tutaj z wspaniałym dworem 
Salar Yung. Ma on tytuł baadoora to jest 
wielkiego hetmana i jest wielkorządcą królestwa 
Hyderabad. Mocarz jego, lennik Anglii, wysłał 
go do Londynu, aby powinszować królowej 
Wiktoryi nowego tytułu cesarskiego. Lekarz je 
go nadworny, Indyanin katolik, pospieszył na
zajutrz do Ojca św. i został dobrze przyjętym, 
prosił o audyencyę dla swojego pana, który 
niestety jest wyznania bramanów. Indyańscy 
goście, osobliwością i bogactwem strojów są 
przedmiotem ogólnej ciekawości ale nie mniej 
zdziwieni są tym, co widzą. Posąg Marka Au
reliusza zatrzymał ich cały kwadrans, przyczem 
wschodnim zwyczajem mało mówili, a wiele 
dumau. Trudno pomyśleć dwie większe antyte
zy nad ten posąg starego Rzymianina, i senne 
dzieci dalekiego Wschodu, których historya 
jest jakoby potworną wegetacyą, bez samowie- 
dzy, bez indywidualności.

t  D r . L u d w ik  H ir s z f e ld  zasłużony 
na polu nauki, b. profesor uniwersytetu war
szawskiego, urodzony w r. 1814 w Warszawie 
zmarł w ostatnich dniach w temże mieście. 
Wykształcenie medyczne odebrał śp. Hirszfeld 
we Francyi, gdzie europejskiej sławy praca je 
go Neurologie ou description uwieńczona zo
stała przez paryską Akademię umiejętności (w 
r. 1850) nagrodą Monthyona, a następnie uka
zała się w przekładach angielskich. Z dzieł ś. 
p. Hirszfelda w języku polskim napisanych 
wymieniamy: „Wstęp do wykładu anatomii o- 
pisującej" i samąż „Anatomię opisową ciała 
ludzkiego" w czterech tomach.

— D z iw o lą g .  We wsi Moskurni, w 
powiecie Konińskim, przyszło niedawno na 
świat nieżywe monstrum: dwoje dzieci płci 
żeńskiej zrosłych z sobą. Dziwotwór był o 
dwóch nogach kształtnie uformowanych, trzecia 
zaś o 11 palcach wyrastała z tyłu. Tułów i 
głowy w normalnym były stanie.

—  S  k a r li .  Stambulskie ministerstwo 
skarbu niedawno otrzymało wiadomość, która 
bodaj chwilowo mogła rozpogodzić czoło mini
stra. Jak bowiem donosi turecki dziennik Wa- 
kit, gubernator Diarbekiru w Azyi, przesłał 
rządowi w Konstantynopolu depeszę telegrafi
czną tej tre śc i: Kilku mieszczan w Diarbeki- 
rza zrobiło odkrycie, że na pewnem wzgórzu 
pod miastem znajduje się zakopanych w ziemi 
dwanaście złotem napełnionych kociołków. 
Mieszczanie ci chcieli na własną rękę zabrać 
się do odkopania skarbu, lecz gubernator prze
szkodził temu obstawiwszy całe wzgórze woj
skiem. Uprasza w końcu o instrukcyę w tej 
sprawie,

—  D w a  w i e l k i e  o b r a z y  R n b e n s a ,
portrety : Karola Śmiałego burgundzkiego i F i
lipa Pięknego austryackiego, ojca cesarza Karo
la Y, wystawione są obecnie na sprzedaż w 
Paryżu. Obrazy te należą do masy po panu 
Fouilloux, zmarłym w mieście Aix.

— C ó r k a  H c r e c n a ,  znanego pisarza 
i agitatora rossyjskiego, otruła się niedawno we 
Florencyi substancyą chlorową, z powodu nie
szczęśliwej miłości.



4
—■ D e f r a n d a u t  d w t m s s to iu lH o n o -

Wj, Belgijczyk T’Kint, którego sprawa w są
dzie nie jest ukończoną, został już bohaterem 
dramatu czy tarsy, którą codziennie teraz 
przedstawiają w jednym z teatrów brukselskich 
P- t. TJne soiree che z Lolo. Występują w 
niej różne osoby z półświatka brukselskiego, w 
którym T' Kint długi czas królował trwo
niąc miliony banku , którego był sekreta
rzem. Na zakończenie sztuki wprowadzona jest 
na scenę postać allegoryczna przedstawiająca 
„opinię publiczną4, która nad smutnym boha
terem i calem jego towarzystwem wygłasza sąd.

— L a m p a r t  który blisko tydzień nie
pokoił okolicę Elberfehlu, wymknąwszy się z 
menażeryi został nareszcie schwytany. Szczwa- 
ue ze wszystkich stron zwierzę schroniło się 
w końcu do stodoły burmistrza w Kneteisen, 
dokąd wezwano bezzwłocznie właściciela i do
zorców menażeryi, ażeby żywcem pojmali zwie
rza, Powiodło się to tym ostatnim, poczem 
wśród ogromnego zbiegowiska ludności całej 
okolicy odwieziono do menażeryi znów zbiega, 
który w czasie kilkudniowej obławy otrzymał 
lekki postrzał tylko. Szkody, jak  się zdaje, nie 
zrządził żadnej.

— H a n d e l  w ło s a m i  w ostatnich 
czasach przybrał olbrzymie rozmiary. Podług 
dzienników marsylskich w roku ubiegłym przy
wieziono i wyładowano w samym porcie luar- 
sylskim 75.000 kilogramów, t. j. około 1.500 
centnarów włosów. Towar ten pochodził z Azyi 
mniejszej, Egiptu, Indyj wschodnich, z Włoch 
Hiszpanii i t. d. Francuski przemysł fryzyerski 
w ogóle spotrzebował w tym roku 130.000 ki
logramów a zatem całą górę włosów, jeśli sobie 
te ilość wyobrazić chcemy w ilości przestrzen
nej. Wywóz roczny wyrobów fryzyerskich z 
Francyi do Anglii tylko i Stanów Zjednoczo
nych reprezentuje sumę półtora miliona fran
ków !

— S k n t k i  n ie s z c z ę ś l iw e j  m i ło ś c i .
Przed rozpoczęciem posiedzenia parlamentu 
francuskiego w Wersalu dnia 10 b. m. zdarzy
ło się w sali posiedzieć osobliwsze zajście. Je 
gomość nieznany zbliżył się do trybuny dzien
nikarskiej i rozdał pomiędzy reporterów kartki 
drukowane z uwiadomieniem, że «księgarz Ros- 
tau w Wersalu z uderzeniem godziny 4 w sali 
deputowanych wzniesie trzykrotny okrzyk „W 
imię Dziewicy Orleańskiej : niech żyje Napoleon 
IV !“ Dziennikarze pokazali te kartki woźnym 
parlamentu, a ci wezwali nieznajomego, ażeby 
oddalił się z sali, co też i uczynił, lecz po
przednio zawołał z trybuny : «W imię Dziewicy 
Orleańskiej, niech żyje Napoleon IV! Precz 
z gambetystami! precz z radykałam i! precz z 
o rleam stam jP o k aza ło  się, iż zapalony bona- 
partysta. był znanym w Wersalu szaleńcem, któ
ry popadł w obłąkanie z powodu urojenia, iż w 

miłości swej dla Dziewicy Orleańskiej doznał 
zawodu. Jeden z deputowanych wyraził zdanie, 
że należałoby zaprowadzić nieszczęśliwego na 
przedstawienie nowej opery Mermeta „Dziewicy 
Orleańskiej», ta  bowiem mogłaby go wyleczyć 
z miłości.

—  H e  N ow y J o r k  k o s s e to w a ł?  Pu
stkowie, na którem powstało tak wspaniałe dziś 
milionowe miasto Nowy Jork, w roku 1668 na
byte zostało przez Holendrów od Indyan za 
10 koszul, 30 par pończoch, 10 strzelb, 30 
kul, 30 funtów prochu, 30 toporów i miedzia
ny kociołek. Z dobitego targu obie strony były 
zadowolone.

— C a ły  s z e r e g  s p r z e n ie w ie r z e ń  
zapisuje kronika ostatnich dni. Po znanych już 
czytelnikom defraudacyach Reitlingera i Possa 
w Wiedniu wykryto sprzeniewierzenie, lubo sto
sunkowo nie znaczne, w kasie drogi żelaznej 
Północno-zachodniej. Urzędnik Ferdynand Pa- 
thonay umknął zabrawszy akcye nominalnej war
tości 2000 złr., został jednak wyśledzony i u- 
więziony. W koszyckiej filii banku narodowego 
sprawdzono ubytek z kasy sumy ' 5.000 złr. w 
obligacyacb, sprawcy jednak dotychczas nie wy
śledzono.

— S ta n  p o w ie t r z a  w ostatnim tygo
dniu prawie w całej Europie taki sam był jak 
u nas. Możemy się pocieszać, że podczas gdy 
przy północnym wietrze miewaliśmy po 3 zale
dwie stopnie ciepła, we Francyi, Hiszpanii, Bel
gii i Anglii termometr nie wskazywał więcej 
jak  4 do 6 stopni, przy tym samym przejmu
jącym wietrze. W Hanowerze i Saksonii bywały 
nawet przymrozki. Na północy Europy po dniach 
bardzo ciepłych spadły d. 9 b. m. śniegi i na
stało dotkliwe zimno, W niektórych okolicach 
nawet wody pokryły się lodem.

— O lb r z y m ie g o  n ie d ź w ie d z ia  ubi
to niedawno w pobliżu Trebna, w komitacie 
Marmaros. Szczęśliwym myśliwym był wyrobnik 
pewien. Niedźwiedź był 7 stóp długi i ważył 
34fi funtów. Sposób w jaki został zabity, tak 
opisuje jeden z dzienników węgierskich: Nie
dźwiedź zjawiwszy się niespodzianie w okolicy, 
rozszarpał na pastwisku trzy krowy, pomiędzy 
któremi znajdowała się krowa ubogiego wyro
bnika Szymona Oreczaka. len  poprzysiągł za to 
rabusiowi krwawą zemstę. Chociaż nie jest my
śliwym z zawodu, posiada starą, zardzewiałą 
strzelbinę jednorurkową; tę nabił trzema kula
mi i w dzień po wypadku na pastwisku z wie
czora wyszedł W towarzystwie uzbrojonego w

siekierę włościanina, za tropem zwierza. W łe- 
sie znaleźli szczątki rozszarpanych krów, reszt
ki biesiady niedźwiedzia. W przypuszczeniu, że 
łupieżca przyjdzie dokończyć biesiady zaczaili 
się obaj w pobliskich krzakach. W istocie też 
pojawił się wkrótce niedźwiedź, zwietrzywszy 
jednak niebezpieczeństwo ominął ścierwo i obces 
natarł na ludzi. Stało Bie to tak nagle i n ie
spodzianie że Oreczak zaledwie miał czas wyjąć 
z ust fajkę, pochwycić strzelbę i z odległości 
już tylko kilku kroków wypalić do strasznego 
zwierza. Strzał był nadzwyczajnie szczęśliwy. 
Kule ugodziły niedźwiedzia w łeb za uchem i 
dostały się do mózgu. Potwór leśny padł jakby 
piorunem rażony i ani drgnął. W tryumfie przy
wlókł go Oreczak do wsi.

— Z ja w is k o  w u lk a n ic z n e .  Z Fo te
lach, w Karyntyi, donoszą, że od tygodnia ze 
stoków góry Urszuli wybucha wśród podziem
nego huku gwałtowny prąd wody, wyrzucający 
także kamienie z wnętrza ziemi. Jednocześnie 
pobliskie źródło mineralne zaczęło bić mocniej. 
Strumień wydobywający się ze stoku góry jest 
tak gwałtowny, że w niżej położonym lesie wy
rywa drzewa z korzeniami i podmula skały, 
które staczają się w dolinę.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Stan paszy

to Galicy i wschodniej z początkiem maja bież. 
roku

(E) Pomimo posuchy, jaka panowała 
przeważnie w drugiej połowie kwietnia, stan 
roślin pastewnych i łąk  nie był niekorzyst
nym z wyjątkiem okolic, gdzie posucha trw ała 
już od początku wiosny i z końcem kwietnia 
kresu nie doszła.

Bardzo dobrym był stan k o n i c z y 
n y  w okolicach Mościsk, Niżankowic, Prze
myśla, Krosna, (spodziewano się tam  przy
stąpić do kośby między 15 a 20 maja) Sta- 
regomiasta, Kałusza, Podhajec; dobrym w 
okolicach Sokala, Bełza, Rawy, Mostów, Gli
nian, Lwowa, Przemyślan, B rzeżau, Bobrki, 
Złoczowa, Zborowa, Jarosław ia, Pruchnika, 
Brzozowa, Rymanowa, Sanoka, Rohatyna, 
Tarnopola i Zbaraża; tylko średnie roko
wała nadzieje koniczyna w okolicach Radzie- 
chowa, Brodów, Zabłoeiec, Żółkwi, Liszka, 
Baligrodu, Stryja, Kossowa, Tłumacza, łlo- 
rodenki i Borszczowa. Ostatnią datę tj .z p o d  
Borszczowa uważamy jeszcze za stosunkowro 
najlepszą z doniesień Podola południowego, 
inne bowiem przedstawiały stan koniczyny 
jako zły. Źle stała nadto koniczyna w sku
tek posuchy w okolicach Delatyna.

O stanie m i e s z a n e k  mniej mamy 
doniesień, raz dla tego, że uprawa traw  nie 
praktykuje się ogólnie, powtóre, że z okolic, 
gdzie siew się opóźnił i mieszanki dopiero 
schodziły, wstrzymano się z doniesieniem. 
Najlepszym był stan mieszanek w okolicach 
Przemyśla, Niżankowic i Kałusza, w większej 
części kraju imiennie tu  nie wykazanej do
brym , średnim zaś w okolicach Uhuowa, 
Radziechowa, Rawy, Brzeżan, Borszczowa, 
Tarnopola. W innych okolicach Podola ja- 
koteż na Pokuciu stan mieszanek był złym.

Doniesienia o stanie ł ą k  są już wię
cej stanowcze niż były z połową kwietnia. 
Obfitego zbioru spodziewano się w okolicach 
Sokala, Bełza, Rawy, Złoczowa, Lwowa, 
Przemyślan, Bobrki, Niżankowic, Przemyśla, 
Birczy, Krosna, Rymanowa, Staregomiasta, 
Turki, Kałusza, Podhajec (szczególniej z łąk 
nadbrzeżnych); średni tylko zbiór obiecy
wały łąki w okolicach Ulicowa, Radziecho
wa, Brodów, Mostów, Żółkwi, Glinian, Brze
żan, Mościsk, Jarosławia, Pruchnika, Liska, 
Baligrodu, Rohatyna, Tłumacza i Horodenki, 
wreszcie całkiem ujemnych doniesień dostar
czyło Podole i okolice górskie ku wschodowi, 
jak okolica Delatyna i Kossowa. Skargi na 
brak paszy i obawy, żo brak zeszłoroczny 
powtórzyć się może i w tym roku, towarzy
szyły doniesieniom z Podola. Porównywując 
je z doniesieniami z reszty kraju, łatwo je 
pojąć; wszędzie indziej w kraju zbywało 
miejscami może na pożywniejszej karmie 
dla inwentarza roboczego, ale inwentarz 
pożytkowy znajdował już pożywienie na 
pastwisku, na Podolu zaś wegetacya na ugo
rach była bardzo słabą.

Kończymy nadzieją, iż deszcze w o- 
statnich dniach panujące, zdaje się w całym 
kraju, wpłyną, gdzie jeszcze dotąd na tera 
zbywało, na rozbudzenie roślinności tam, 
byle tylko rychło ociepliło się po deszczu

W i e d e ń ,  16  maja. ( le i .  G azety  
L w ow skie).) Na wczorajszy targ bydła rze
źnego w St. Marx przypędzono razem 3 8 9 0  
sztuk. W liczbie tej było 1 5 7 3  wołów 
g a 1 i c y js  k i c b; 2 2 0 8  węgierskich, 1 0 9

niemieckieh. Sprzedano dla samego Wiednia 
| 1816 , na prowincyę 2 0 6 3  , odpędzono 

napowrót 11 . Ponieważ przypęd był o 
5 0 8  sztuk większy, niż w tygodniu po 
przednim, więc potrzeby były pokryte, mi
mo to jednak w skutek silnego popytu 
targ był nadzwyczaj ożywiony. Ceny pod
skoczyły o 5 0  ct. na 1 0 0  kilo. Pł cono 
od 1 0 0  kilo: za g a l i c y j s k i e  woły 5 0  
do 5 5  zł., za węgierskie zł. 4 9  5 0 — 5 7 , 
za niemieckie 5 2  — 5 6  zł., bez podatku 
konsumcyjnego.

OSTATNIA POCZTA
Dziennik P olski, jak wiadomo, uderzył 

był na rząd krajowy, że zwlókł dotąd u- 
d z i e l e n i e  z a p o m ó g  i bezprocento
wych pożyczek z funduszu uchwalonego przez 
Radę państwa, dla okolic Galieyi dotknię
tych niedostatkiem, przyczem „dobrze poin
formowany “ ten dziennik oddawał hołd Wy
działowi krajowemu, który jego zdaniem 
natychmiast porozsyłał zapomogi, uchwaione 
przez Sejm. Wytknęliśmy Dziennikowi 
Eolskiemu, że do jego „dobrych mformacyi11 
wcisnęła się malutka niedokładność, tj. że 
właśnie Wydział krajowy nie wysłał i nie 
mógł wysłać ani g ro sza , a rząd krajowy 
udzielił już 400.000 zł. gminom, którym za
grażał niedostatek. Dziennik Polski nie od
powiedział na to, na co nie było odpowiedzi 
— ale po kilku dniach począł przytaczać 
fak ta , które mają niby udowadniać jego 
twierdzenie, jakoby rząd krajowy przewlekał 
udzielanie wsparć i pożyczek. Jakie to są 
fa k ta , i jak  Dziennik Polski informowany 
jest przez swych korespondentów, obaczymy 
zaraz. Oto piszą Dziennikowi Polskiemu z 
Bobreckiego, że jeszcze z początkiem kwie
tn ia podało się kilka gmin tego powiatu o 
zwrotną zapomogę na zasiewy, z Namiestni
ctwa zaś dopiero t e m i  d n i a m i  zwrócono 
wszystkie podania starostwu do uzupeł
nienia niedokładności. Na ten dowód, który 
stawi nam Dziennik Polski, odpowiedzieć 
możemy tylko, że twierdzenie jego jest nie
prawdziwe. Z powiatu b o b r e c k i e g o  po
dały o pożyczkę gminy: Demidów, Zabokru- 
ki, Bortniki, Staresioło, S arn ik i, Rekfeld, 
Suchodoł, Hucisko i Łany — i gminom tym 
przyznano już d n i a  27  k w i e t n i a  3 ł l 5  
zł. na zasiewy. Dziennik Polski zechce więc 
darow ać, że powtórnie zarzutom a nawet 
dowodom jego odmówić musimy wszelkiej 
podstawy.

Bezpośrednim skutkiem k o n f e r e n c y j  
b e r l i ń s k i c h  ma być wysłanie n o t y  d o  
P o r t y  z żądaniem dłuższego z a w i e s z e 
n i a  b r o n i ,  ażeby znaleźć czas do wyko
nania re fo rm , a prawdopodobnie także do 
odpowiednich układów z powstańcami. Udzie
lenie treści umowy posłom zagranicznym w 
Berlinie, a mianowicie posłom państw gwa
rantujących, poczytywane jest za nową o- 
znakę pożądanego wspólnictwa gabinetów 
europejskich i tłumaczone jest pokojowo.

C e s a r z  r o s s y j s k i  przybył do E m s  
w niedzielę przed południem o godzinie 10V2
i przyjmowany był przez naczelników władz 
tutejszych.

Łódź działowa niemiecka „Kometa11 
będzie uzbrojona i odpłynie do Konstanty
nopola.

W ł o c h y  wysłały do S a l o n i k i  jeszcze 
dwa statki pancerne „Yenezię- i „Palaestro“. 
Nord. AUg Ztg  potw ierdza, że Turcy w 
Bośnii popełnili nowe gwałty na bezbron
nych chrześcijanach.

Półurzędowy B assirct turecki donosi, 
że p o w s t a ń c y  b u ł g a r s c y ,  którzy w sile 
4—5000 zebrali się w górach między Ot l y -  
k e n y  a B a z a r d ż y k i e m ,  zostali przez
3 bataliony baszybożuków pobici i rozpę
dzeni. Jest to pierwsze ze strony tureckiej 
potwierdzenie doniesień o powstaniu w Buł-
garyi.

P a r y s k a  Rada municypal. uchwaliła 
na ostatniem posiedzeniu pożyczkę 120 mi
lionów na roboty publiczno w celu upiększe
nia miasta.

Uchwalony przez k o r  t e z y  h i s z p a ń 
s k i e  i3 b. m. artykuł 11 konstytueyi o
t o l e r  a n c y i  r e l i g i j n e j  brzm i: „Naród 
obowiązuje się utrzymywać kult i sługi reli- 
gii katolickiej, która jest religią państwa. 
Nikt na ziemi hiszpańskiej nie może być 
prześladowanym za swe opinie religijne albo 
za wykonywanie swego osobnego k u ltu , je 
żeli tylko nie wykracza przeciw zasadom e- 
tyki chrześcijańskiej. Nie są jednak dozwo
lone żadne inne publiczne ceremonie albo 
manifestacye oprócz katolickich “.

T ELEG R A M Y  G AZETY LW OW SKIEJ
W i e d e ń ,  1 6  maja. ( Tel. p r y w ) 

W edług Politische Corr. u w i ę z i o n o  w 
S a l o n i c e  2 1 6  osób. Pismo to dodaje do 
tej wiadomos'ci następującą uwagę z źródła 
tureckiego : „Ukaranie winowajców będzie 
szybkie i straszne. Uwięzienia ciągle się je
szcze odbywają. “

Niemcy wysłały do Saloniki e s k a 
d r ę ,  która ma 1 5 4  dział, między niemi 
9 0  ciężkich. Okręty mają około 3 0 0 0  lu
dzi załogi. Korpus żołnierzy przeznaczony 
do wylądowania wynosi 1 0 0 0  ludzi i ma 
8  armat polowych.

Austryacka fr e  g a ta Frundsberg  od
płynęła do S m y r n y .

Pesther L lo y d  donosi, że na okręt 
austryacki, który wypłynął z Gradyski, s t r z e -  
1 a 1 i po drodze T u r c y .  Strzały tureckie 
uszkodziły statek tak, że nie był zdolny do 
dalszej podróży. Pasażerowie musieli wysiąść 
na ląd, i jechać dalej wozami.

Neue f r  Presse  donosi z Konstanty
nopola, że upadek W ielkiego Wezyra Ma h -  
m u d a baszy był wynikiem n a c i s k u  lu
dowego. Uzbrojone tłumy ludności doma
gały się tego przed pałacem Sułtana.

W P r i e d o r z e  przyszło według Po- 
lit Corr. do scen k r w a w y c h .  Bośniac
cy chrześcianie tego miasta zostali w y m o r 
d o w a n i  przez Turków. W edług tego sa
mego źródła zamknęli Turcy całą granicę 
nad Dryną i obsaczyii zupełnie pograniczny 
dystrykt uszycki (serbski.) Ex-generał ros
syjski C z e r n a j e w objeżdża serbskie wa
rownie i bada rnateryały wojenne, aby na
stępnie złożyć raport księciu Milanowi ze 
stanu sił wojskowych.

N eue fr . Presse  powiada, że w ie z 
pozytywnego źródła, ż« n i e m i e c k i  z a 
r z ą d  w o j s k o w y  zażądał od berlińskie
go urzędu statystycznego dat, na których 
by można oprzeć wysokość ewentualnych 
dodatków żołdowych dla wojsk niemieckich 
w Serbii.

Ogólna kwota w s p ó l n e g o  1) u d ż e 
t u na rok 1 8 7 7  wynosi 1 1 4 ,2 4 9 .2 0 8 .

i S l i d a p e s z t ,  16  maja D e l e g a -  
c y e  zostały otwarte. Delegacya Rady pań
stwa wybrała dr. R e c h b a u e r a  jedno
głośnie przewodniczącym a hr. Wrbnę za
stępcą. Rząd przedłożył preliminarz wspólny 
na rok 1 8 7 7  wraz z kredytami dodatko- 
wemi dla marynarki i armii, dalej zam
knięcie rachunków za rok 1 8 7 4 , i dodat
kowe kredyty dla zbiegów z Bośnii i Her
cegowiny. Następnie wybrano wydział pety. 
cyjny złożony z dziewięciu członków i wy
dział budżetowy złożony z 21 członków. 
W ydział budżetowy ukonstytuował się zaraz 
po pełnem posiedzeniu, wybrał na przewo
dniczącego H e r b s t a ,  na zastępcę ks. 
C z a r t o r y s k i e g o  i rozdzielił referaty.

W ę g i e r s k a  delegacya wybrała pre
zydentem S z l a v y ’e g o .  Rząd przedłożył 
jej te same sprawy, co delegncyi austrya- 
ckiej.

B e r l i n ,  16 maja. Tutejsi posło
wie F r a n c y i  i W ł o c h  oświadczyli u- 
rzędownie w imieniu swych rządów, że 
z u p e ł n i e  z g a d z a j ą  się na uchwały 
konferencyj berlińsk cli.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i .

Biura R e d a k c y i  znajdują się od 7 
maja przy ulicy Wałowej liczba 2 9  (nowa) 
na drugiem piętrze.

W  tym samym domu na lewo znaj
duje się E k s p e d y c y a ,  w której miejsco
wi abonenci odbierają G azetę Lwowską.

Biura A d m i n i s t r a c y i  znajdują się 
przy ulicy Sobieskiego, liczba 3 2 , na dole, 
po lewej stronie.

W teatrze hr. Skarbka.
W e w to rek  d n ia  16  m aja  1 8 7 6 .

H U G E N 0 C I
Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług

Suribego. — Muzyka Giacoma Meyerbara.
R a p r l in l s t n  p a n  S z ir er .



Przyjeohall do Lwowa.
dnia 15 maja 1876.
Hotel Angielski.

Pp. F. Bertoni z Sambora. — H, Janko z 
Hoszan. — K. Hubicki z Ożydowa. — B. Skibniew- 
aki z Balic. — S. Toczyski z Brzegów.

Hotel Zorza.
Pp. S. hr. Drohojowski z Rosyi. — F. Wie- 

ser z Brzeżan. — E. Lityński z Litwinowa. — M. 
Meczewski z Krynicy. — K. Tuczyński z Skoryk. 
K. Dechamps z Paryża.

H o te l K rak ow sk i.
Pp. Dr. L. Poglies z Czerniowiec. — E. Brii- 

kner z Tarnopola. — W. Tergoude z Przemyśla.
H o te l E u rop ejsk i.

P. M. Kuzicki z Podola.

Odjeohalł ze Lwowa.
dnia 15 maja 1876.

Pp. S. hr. Dzieduszycki do Gwoźdca. — A. 
Andahazy do Rohatyna. — J. Geldmann do Berlina. 
— W. Kiepuszewski do Królestwa. — R, Podlew- 
ski do Brodów. — L. SzawJowski do Przewłoki. — 
W. D. Wąsowicz do Śniatyna.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e
z dnia 16 maja 1876.

Barometr 737T9mm. — Psychrometr Buchy 7’6°C. 
Psychrometr wilgotny 6-0°C. Prężność pary 6.0mm 
Wilgoć 77%. — Zachaciirzemo 4. _  W iatr SW l
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza 6-l°Rm.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

K rak ow a: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ) ; wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

C ze rn io w iec : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 8 min. 6 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny);

S tan isław ow a: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany); 

i P o d w o ło o z y sk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza
ny) ; w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny).

Do K rakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło c z y s k : (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

B o  C /Łoraiow iec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

D o S ta n is ła w o w a : (przez S try j): rano o godz. 
7 min. 7 (pociąg mięszany).

D o P o d w o łc c z y sk  : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 mm. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 15 maja 1876.

1. A kcye aa sztukę.

pij
w

cłr.

» c ą  j 

ilutą
et.

żąc
aua

złr.

aj 5 
tr.
ct.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zl. m.k. 190 — 192 —
Kol. fwow.-czer.-jas. „ 200 „ „ os 123 — 125 —
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. o 226 — 230 —
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ 83 217 — 219 —

2. L isty  zn s t. za 100 zł.
Tow. kredyt, galio. 5% w. a. . U 50 85 30

77 75 78 60
„ „ , 5°/0 okiesow 

Banku hyp. galic. 6%  w. h.
84 50 85 30
87 30 88 20

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w.a 94 — 96 —
3. L isty  d łużne  za 100 zł. O

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal 
i Buków. 6%  los. w 15 lat. .

O
CS*•63 90 40 91 40

Tow. kr. m. 60/° w. a. w 15 la — — — —
a r> n „ W 30 — — — —

A. O blig i za 100 zł. a
Indemniz galic. 5% m.k. . . . o * 86 20 87 20
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a. t#

JA 90 — 91 25

5. L osy Miasta Krakowa . . . <D po 14 — 15 50
„ „ St&nieławowa . 18 — 19 50

6 . M onety.
Dukat Holenderski . . 5 50 5 60
Dukat Cesarski . 5 58 5 68
Napolfcond’or . 9 50 9 60
Pół imperyał . . . . . 9 62 9 80
Ra bel rossyjuki srebrny 1 57 1 67

,, „ papierowy. 1 56 1 58
100 Marek niemieckich 58 60 59 50
Srebro . . . 102 ___ 104 ___

Kupony w srebrze 101 50 103 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 12 maja 1876.

1 . D ług P aństw a. płacą, żądaj.
Jednolity dług Państw# w banknot. . 66.80 66.90

„ w  srebrze . . 70,25 70.40
Losy z roku 1839 c a łe ............ 238.— 241.—

’ 18S9 piąta część. . . , 237.— 238.—
.. „ 1854 po 250 złr. 4% , . 105.50 1C6.25

„ 1860 po 500 złr. 5% . . 111.25 111.50
„ 1860 po 100 złr 5% . . 117—  117.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) polÓOsł. 134,25 134.75
Renty Como po 42 lir. ausi?............... 19.25 20 25

2. O bligneye mdr.mn. S% a# 100 zł.
Czech................ . ..................   100.-— ----------
Bukowiny . . .  . . . . . . . .  84.—
Galicji . . . . . . . . . . . . . .  86.—
Niższej Austryi 101.—
Siedm iogrodu........................................  74.50
Węgier  ................................................  76.—

3 . Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 66.50 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 139.20 139.40 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 650.— 660.— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . , —. —.—
Gal. banku handl.i prz. a,200zł.wpł. 40% —„— —.— 
Gal. zakł. kredyt, siomsk a 200 i-J. ——  — .—
Banku narodowego . 852.— 854.—
Kol. naddniest, a 2C0 zł. w greb, . —.— 38 —
Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. m. k. 330—  340—  
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł, m. k. . 147—  147.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.)a2Q0 sJ. w ar. — —.— 
Póin. kolei po 1000 zł. , . 1815.- 1822. -
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.75 194.25 
Lwow. czerń, kolej po 200 zl, w. a. w sr. 124—  124.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 si. m. k. 267 25 267.76 
Fołud. kol. państw, po 290 zł. w. a. 79.75 80.— 
L Kol. węg. gal. a 200 sS. w sr. „ 89.5o 90.50

płacą, żądaj.
4. Listy  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5% w sr. 103.75 104—  
Gal. zakł. kr, ziem. Krak. los. w 181.6% 93—  — —  
„  „ „ „ » u » 2 0  „ 7% 100—  101—

» w 36 „ 51/, 93 —

płacą, żądają

” J* ’* V AniGal. Tow. kred. w. a .  po 4 %  .  . 7 8  —  — . —  i

„ „ „  P° . . 84.50 86.50
Gal. banku hipot. po 6% . , f — .— 85.—

( Gal. zakł. kred. włość, po 8% . , 95. _  96.50
| Tow. kred.miejs. Iw. w 15 i. wył. po 8%  90—  91.—

84.75 
86.60

102—
75.50
77—

66.75

n p r  s  1
Bank naród, po 6%
Węg. tow. ziem. po 5*/*°/o • . . 85.50 86.—

,s „ „ PO 5%  • • . 96—  96.50
5. O b ligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

: Kol. Albrechta a 300 zł. 6%  w. a. . 68—  68 50
i Kol. naddniestr, a 300 zł. 5% w. a. . 23—  —.—
j Tow. kol. żel. Preozów-Twnfiw (w osi. 
i a 800 zł. 3% w srebr. ' 64. _  65. _

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100,50 101—
„ „ „ 100 d . w. a. . , . 95.— 96—

l Kol. gal. Kar. Lndw. po 800 zł. 5%  97—  97.50
„  „ ,, ,» H. emisyi . . 93.50 94—

I » u u ,sj b l- . 33. . , 90.— 91.—
Kol. Iwow.-cser. jas. III. emis. a 800 zł.

5% w srabrse 78—  78.50
W92. gal. koi. a 800 s!.S% w srebrze . 65.50 66—

6. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zf. w 
Clarego po 40 zł. m. Jr.

; St. Genois po 40 zł. rn. k. ,
Poż. miasta Stanisławowa po 20 z i. w a. 

; Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 
i ., „ „ 60 zł. w. a. .
j Waldstoma po 20 zł. m. k. . 
i Windischgratza po 20 zł. m. fe. .

W eksle  (na 8 miesięcy 
Amsterdam za 100 zł, hol. .

1 Augsburg za 100 zł, w. p. n. 
j Berlin za 100 mark n. p,w.
’ Frankfurt 100 Mark. p.
1 Hamburg za 109 M. B. ,
1 Londyn za 10 ft. sat. .

Paryż za 100 fe. . . .
Kurs Złota.

Dukat ces- men,
„ peł, ^agl . . . .  

Korona , ,
20-frankówia . .
Rossyjski imperyai .
Talar związkowy .
Srebro ................................

156—
28.25

157—
28 75

Tow, żegl. par. n* Dunaju po 100 zł, si. k 95.25 96.75.- .„ u -  __ ----- u  _
15—  
30—  
28.25
13.50
37.50

Eeglevicha po 10. zł. in.
Losy miasta Krakowa 
Pożjozk# miasta Budy po 40 
Palnego po 40 zł. m. k.
Fundaoya szpit. Arcyksigoia Rudolfa
Salma po 40 si. m. \  .

w. &.

13—  
14 50 
29.50 
28— 
13—  
37.—

27.75 
18—

118—
58—
21.50
22.75

\
' 95.20 

58.35
58.40
68.40
58.40 

119.70
47.25

28.25
19—

119—  
59—
23—
23.50

99.40 
58.45
68.55
58.55
58.55

120—
47.40

5.66—

9.52A0

5.67—

9.53.50

102.50 102.75

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej. 
T elegrafow any kura w iedeński.

15 maja 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

,, j, ,, w srebrze . ■
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ ,, kredytowego bez kupena
Londyn 10 fnt. szteriingaw . . . . . .
Srebro ......................... . . . . . . . .
Napoleond’or  .............................
Dukat cesarski men.  .................
100 M arek ...................................................

złr. ct.
65 85
69 85

110 50
848 —
136 10
119 90
102 70

9 55
5 65

59 05

(2105 1 — 3) E  d  y  k  t.
L. 1557. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

hajcach zawiadamia JW . hr. Celestynę Z a
wadzką z miejsca pobytu niewiadomą, że 
Betty Załoscer wniosła przeciw Menasze 
Załoscerowi i przeciw niej pod dniem 3 maja 
1875 r. 1. 2969 pozew o zapłacenie kwoty 
10560 zł. w. a. w której to sprawie term in 
do obrony na dzień 20 czerwca 1876 r. 
wyznaczono. Kurator dla nieobecnej JW. 
hr. Celestyny Zawadzkiej ustanawia się w 
osobie adw. Dr Madejskiego w Brzeżanack 
któremu w czasie należytym, lub środki 
obrony dostarczyć, lub wcześnie innego p e ł
nomocnika wybrać i o tern tutejszem u Są
dowi donieść należy.

C. k. Sąd powiatowy
Podhajce dnia 30 marca 1876.

(2017 1— 3) E  d  y  k  I.
L. 3818. C. k. Sąd powiatowy w Bro

dach czyniąc zadość prośbie Franciszka But- 
kowskiego w przepisach §§. 118, 119 i 120 
powszechnej ustawy hipotecznej z dnia 25 
lipca 1871 r uzasadnionej, wzywa niniejszem 
Arona Pathena z życia i miejsca pobytu 
nieznanego, a wrazie jego śmierci, tegoż z 
życia i miejsca pobytu nieznanych spadko- 
biorców, tudzież wszystkich którzyby do 
wierzytelności w Bumie 220 zł. p. czyli 50 
zł. w skutek sądowt j rezolucyi z dnia 16 
grudnia 1801 na mocy obligacyi z lipca 1801 
w stanie biernym realności pod 1. tab. 945 
w Brodach jak  Dom rec. 9 fol. 100 pos. 1 
on. na rzecz Arona Pathena saintabulowa,- 
nej ja tie  pretensje mieli, ażeby takowe naj ■ 
dalej do I czerwca 1877 tern pewniej w 
tymże Sądzie zgłosili, inaczej bowiem na 
żądanie właściciela wyż wymienionej real
ności umorzenie tak wpisu rzeczonej wierzy
telności, jako też wniesień do tegoż odno
szących się, a oraz i onych wykreślenie do- 
zwolonem zostanie.

Brody 29 kwietnia 1876.
(1947 1—3) y k  t .

L. 2467. C. k. Sąd powiatowy Sek. II 
we Lwowie niniejszym edyktem wiadomo 
czyni, że w sprawie p Zygmunta Sa- 
rzowskiego przeciw Florianowi Zygmuntowi 
dwoj. imion Wiśniowskiemu i Agnieszce z 
Wiśniowskich Łobaczewskiej pod dniem 31 
grudnia 1875 1. 10333 uchwala egzekucyjna 
zapadła, gdy więc miejsce pobytu Agnieszki 
z Wiśniowskich Łobaczewskiej wiadoinem 
nie jest, a zatem c. k. Sąd powiat. Sek II 
do zastępowania i na pozwanej koszt i szko 
dę tutejszego adw. Dr. Popławskiego z za
stępstwem Dr. Kuczkiewicza kuratorem  mia
nował, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
stawy sądowej dla Gaiicyi przepisanj prze
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie oso- 

iftcie stanęła, lub potrzebne tytuły prawne

ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub inne
go zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła sło
wem stosownych do obrony środków użyła 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki Barna 
sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 27 marca 1876.
(£988 1—3) E  d  jr k  t

L. 17208. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
z miejsca pobytu niewiadomego Adama ks. 
Ponińskiego, iż na prośbę Henryka Trzecia
ka na podstawie wekslu z daty Lwów 23 
września 1874 r. nakaz zapłacenia sumy 
wekslowej 1150 zł. w. a z pu. przeciw nie
mu pod dniem 17 grudnia 1875 1. 65458
wydany został, że dla niego kuratora w
osobie p. adw. Dr. Skowrońskiego z zastęp
stwem p. adw. Dr. Janowicza ustanowiono 
i temuż nakaz zapłaty doręczono, że więc 
rzeczą jego będzie temu kuratorowi potrze
bną inform ację udzielić lub innego zastępcę 
sobie wybrać, i o tern Sądowi donieść.

Lwów dnia 31 marca 1876.
(2020 1— 3) E  d  y  fe t .

L. 505. W c. k. Sądzie powiatowym w 
Cieszanowie na zaspokojenie zakładowi k re
dytowemu włościańskiemu dłużnej kwoty 
236 zł. 49 ct w. a. odbędzie się przymu
sowa publiczna sprzedaż realności dłużni
ków Piotra i Ju lii Baraników w Brusnie no
wym pod 1. k. 90/91 położonej, w dniach 
19 czerwca 1876, 17 lipca 1876 i 14 sier
pnia 1876, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w. a.
Warunki są do przejrzema w tusądo- 

wej registraturze.
Kuratorem wierzycieli p. Jerzy Koto

wicz w Cieszanowie.
Cieszanów dnia 28 lutego 1876.

(2018 1— 3) E  d  y  fe l .
L. 338. W c. k. Sądzie powiatowym 

Gieszanowskim na zaspokojenie Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu dłużnej kwoty 
i63 zł. 40 cnt. w. a, z pn. odbędzie się przy
musowa^ publiczna sprzedaż realności dłu
żnika Schmula Getzel, w Brusnie nowym 
pod 1. k. 20/35 położonej, w dniach: 19 czer
wca 1876 r., 17 lipca 1876 i 14 sierpnia 
1876 roku, każdym razem  o godzinie lOtej 
przed południem. Cena wywołania 400 zł. 
w. a. Wadyitm 40 zł. w. a.

Warunki są do przejrzenia w tusądo- 
wej registraturze.

Kuratorem wierzycieli p, Jerzy Koto
wicz w Cieszanowie.

Cieszanów dnia 28 lutego 1876.
(2183 I —3) O b w ie« % ez;e iiie .

L. 3866. W dniach 16 czerwca 1876, 
7 lipca 1876 i 28 lipca 1876 r ,  każdym 
razem o godzinie 11 przed południem, odbę
dzie się  w tutejszym o. k. Sądzie powiato

wym, w biórze sędzLgo powiatowego, celem  
wydobycia ugodzonej|sumy 29 złr. 56 ct. a. 
w., przyznanych jużjjiksztów sporu i egze- 
kucyi w ilości 2 złr.' 69 ct., 2 złr. 48 ct. i 
1 złr. 58 ct., jako też kosztów niniejszego 
podania, które podającemu w umiarkowanej 
ilości 2 złr. 56 ct. przyznaje się, na rzecz 
proszącego Salamona Teichera, przymusowa 
sprzedaż realności, pod 1, k. 141 w Strzelbi- 
each, pozwanych Wasiia Hlibuu i Naści Hli- 
bun własnej, ciała tabularnego nie stanowią
cej, protokołem ae praes. 31 października 
1872 r. 1. 4311 zastawniczo opisanej, na 
105 złr. a. w. ocenionej.

Warunki licytacyi mogą być w zwy
kłych godzinach urzędowych w registraturze 
sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy-
Stare-M iasto, 30 czerwca 1875 r.

(2182 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6900. W dniach 16 czerwca 1875,

7 lipca 1875 i 28 lipca 1875 r., każdym 
razem o godz. 11 przed południem, odbę
dzie się w tutejszym c. k. Sądzie powiato
wym, w biurze sędziego powiatowego, celem 
wydobycia wywalczonej sumy 90 złr. a. w. 
z odsetkami po 1 słr. tygodniowo od 1 sier
pnia 1871 bieżącemi, (od których potrąca się 
na rachunek tychże zapłaconych 15 złr.), 
przyznanych już kosztów sporu i egzekucyi 
w kwotach 2 złr. 94 ct., 86 ct., 2 złr. 36 ct, 
jakoteż kosztów niniejszego podania które 
się podającemu w umiarkowanej ilości 2 złr. i 
81 ct. a. w. przyznaje, na rzecz Abrahama 
Lamma, przymusowa sprzedaż realności 1. k. 
99 subr. 269, w Starem -M ieście położonej, 
Jan a  Szemerdiaka własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem de pra68. 9 
września 1874 r. 1. 5115 przymusowo oce
nionej na 260 złr. a. w.

W arunki licytacyi mogą być w zwy
kłych godzinach urzędowych w registraturze 
sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Stare-Miasto, 1 lipca 1875 r.

(2114) Ogłoszenie.
L. 36/k. h. Komisya hipoteczna c. k. 

Sądu powiatowego w Myślenicach zawiada
m ia, że w dniu 16 m aja 1876 r . , złożone 
zostaną arkusze posiadania i inne akta słu 
żyć mające do założenia księgi hipotecznej 
dla gminy Katastralnej m iasta Myślenic, do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w tym 
że c. k. sądzie powiatowym w dniu powyż 
oznaczonym, na którym dalsze dochodzenia 
miejscowe prowadzone będą.

Myślenice, dnia 10 maja 1876.
(2096 1— 3) E  d  y  fe t .

L. 6781. Niniejszem podaje się do 
wiadomości, że w tutejszym sądzie odbędzie 
się dnia 31 m aja 1876 r., 28 czerwca 1876

i dnia 20 lipca 1876 r., każdym razem o 
godzinie 10 rano, na rzecz Berka Jerem ia
sza egzekucyjna licy tacja  realności w Izueb- 
kach pod 1. k. 156 położonej, Iwana Hocy- 
ka własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 161 złr. 
w. a., a wadyum 16 złr. 10 kr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół zastawnego opisania i ocenienia tej re 
alności przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze, a o wysokości podatków prze
konać się można w c. k. urzędzie podatko
wym w Brzozowie.

Z c. k. sądu powiatowego
Dubiecko dnia 20 lutego 1876.

(2125 1— 3) E  dl y  fe t.
L. 6606. C. k. sąd obwodowy w T ar

nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domą Józefę Wisłockę, że Wilhelm Gazda 
wniósł przeciw niej tudzież innym spadko
biercom Apolinarego Wisłockiego w dniu 
22 kwietnia 1876 r. do 1. 6606, pozew we
kslowy o zapłacenie sumy 127 złr. 73 kr. 
w. a z pn., w skutek czego dla niewiado
mej z miejsca pobytu Józefy Wisłockiej adw. 
Dr. Tokarza z substytucyą adw. Dr. Psar- 
skiego kuratorem  ustanowiono i term in do 
ustnej rozprawy według prawa wekslowego 
na dzień 1 czerwca 1876 r. godzinęśjlO ra 
no wyznaczono.

Poleca się więc Józefie Wisłockiej, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną infor- 
rnacyę udzieliła lub innego zastępcę sobie 
obrała i o tern sądowi doniosła, lub też przy 
powyższym terminie osobiście s ta n ę ła , w 
przeciwnym bowiem razie wynikające z za
niedbania skutai sama sobie przypisać by 
musiała.

Tarnów dnia 27 kwietnia 1876.
(2180 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1361. Dnia 30 czerwca 1876 r. o 
godzinie 10 z rana, z prawnym skutkiem  
trzeciego termiuu, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności Stefana 
i Maryi Wszaczyszyn własnej w Kupnowicach 
pod nr. 16 położonej, na rzecz Zakładu kre- 
djtowego włościańskiego, celem pokrycia 
300 złr. a. w. z pn.

Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa, to jest kwota 600 złr., zaś w a
dium wynosi kwotę 60 złr. a. w.

Bliższe warunki licytacyjne intereso
wany przejrzeć może w tusądowej reg is tra 
turze. Rudki dnia 31 m arca 1876.
(2121 1— 3) £  d  y  k  t

L. 3306. C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu podaje do wiadomości, że c. k. no- 
taryusza Tomasza Witkiewicza w Brzozowie 
do spisauia aktów spadkowych w okręgu 
c. k. Sądu powiatowego Brzozowskiego o 
ile pertrak tac ja  takowych do kompetencyi
c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu należy 
delegował. Przemyśl dnia 5 kwietaia 1876,



(2401 1—3) O g ło s z e n i? *
L. 4375. C. k. Są i  powiatowy w Ka

łuszu zaw iadam ia, iż dochodzenia celem 
załoźecia księg' hipotecznej dla gminy Ka- 
dobna dnia 6 czerwca 1876 r. rozpoczyna 

Każdy mają. y intere-i prawny w tych 
czynnościach, może się zgłosić i przytoczyć] 
co dla wyjaśnienia nwych praw za stosowno 
uzna.

Kałusz d n a  8 maja 5876.
(2089 2— 3) 8? *1 $  U t .

1  1934. Dla Pawła Korola z Toma
szowice uchwalą Sądu obwodowego Sam bor
skiego % dnia 7 marca 1870 r. 1. 3500 za 
m arnotrawcę uznanego, ustanowiono Hrynia 
Bezrukiego z Tomaszowiec kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Wciniłów diu'a 18 marca 1876.

( t 900 2 -3) *5 d  j  ik  t .
Ii 16067. C. k. Sąd kraiowy we Lwo

wie niniejszym edyfetem wiadomo czyni, że 
na dniu 21 marca 1876 !■ 16067 wniósł 
Mayer Leib S oifezrriann przeciw Mortkowi 
Spinner prośbę o wykazanie usprawiedliwie
n i .  prenotacyi uskutecznionej w etanie bier
nym dóbr Kozica jak Dom 214 pag. 175 
n. 52 on. względem prawa dzierżawy pro- 
piuacyi dóbr Kozina aa przeciąg cza-.u od 
1 maja 1863 do końca kwietnia 1865

Ponieważ Mortko Spinner z miejsca 
zamieszkania i pobytu jest nieznanym przeto 
c. k. Sąd krajowy mianował dla niego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adw krój. Dr. Sko orońskiego z za 
s tęp s tw m  adw. Dr. Bobo wnika, wyznaczał 
w myśl §. 45 ust. hip termin na dzień 29 
maja 1876 o godzinie 51 pr^ęd południem 
celem wykazania, iż skarga o usprawiedli
wienie w właściwym czasie wniesioną, zo
stała, lub że term in do usprawiedliwienia 
tej prenotacyi jeszcze jest otwarty.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
Mortka Spinner, ażeby w należytym czasie 
osobiścm stanął, lub potrzebny ty tu ł pra
wne ustanowionemu zastępcy udzielił iub 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił 
słowem stosownych do obrony środków użył 
gdyż wynikające złe skutki sam sobie przy
pisać będzie winien.

Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 16 kwietnia 1876.

(2118 2 —3'i .53 <8 y  te ®
Ł. 2807. C. k. Sąd powiatowy miej. 

del. dla okolic m iasta Lwowa, czyni wiado
mo, że na prośbę Władysława barona Gost
kowskiego w celu zaspokojenia dłużnej kwo
ty 105 złr. w. a kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 5 złr. 97 ct. i 3 złr. 87 ct., tudzież 
dalszych kosztów egzekucyjnych w kwocie 
6 złr. 2 ct. w. a., przymusowa sprzedaż re 
alności dłużnika Tomasza Pernala własnej 
w Basiówce pod 1. 34/49 położonej, w d ro 
dze publicznej licytacyi na dniu 16 czerwca 
1876 r., na dniu 12 lipca 1876 r. i na 
dniu 16 sierpnia 1376 r., każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie przed 
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 1050 złr. w. 
a ,  a chęć kupienia mający złożyć ma 100 
złr. jako wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych.

Bliższe warunki przejrzeć można w t. 
s. registraturze.

Lwów dnia 19 kwietnia 1876.
(2115 2 — 3) O g ło s z ę  u l e  k o n k u r s u .

L. 1109/R P. Dla przeprowadzenia 
czynności szacowań ekonomicznych rodza
jów uprawy, w myśl ustawy z dnia 24 ma
ja 1869 r. o uregulowaniu podatku g ru n to 
wego w okręgu Lwowskiej, komisy i krajo
wej ogłasza się niniejszem konkurs na je 
dną posadę referenta ekonomicznego z dyur- 
n% 3 złr. w. a.

Ubiegający się o rzeczoną posadę win
ni wnieść podania swoje własnoręcznie p i
sane i należycie omarkowane w przeciągu 
dni czternastu, licząc od dnia pierwszego o 
głoszenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej® 
na ręce pp. Starostów do Prezydyum. c. k. 
komisyi krajowej podatku gruntowego we 
Lwowie i do podania dołączyć legalne świa
dectwa udowadniające: obywatelstwo austrya- 
ckie, wiek, stan, nauki odbyte, zachowanie 
się i zdrowie fizyczne, jakoteż dotychczaso
wą służbę lub zatrudnienie, oraz że w łada
ją  językami krajowemi, tudzież wykształce
nie w zawodzie rolniczym.

Lwów dnia 9 maja 1876.
(1942 2—3) E  d  y  k  t .

L 14Ó95. C. fc. Sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Aleksandra Miazgi z dnia 3 czerwca 1875 
do 1. 30112 i przeprowadzonej w myśl § 
45 ust. hip. rozprawie uchwałą z dum 23 
października 1875 1. 54488 wy kreślenie p re
notacyi sumy 300 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Leona Bersohna w stanie biernym sum 2000 
zł. i 500 zł. w. a. na częściach dóbr Czernino ut 
Instr. 426 p. S3 n. 20 i lu str. 341 p. 317 
n. 20 on. zaliipotekowanych ze stanu bier
nego tych sum zaintabuiowała

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych fila Józefa 
Kosina i dla Balbiny Konopka do rąk równo
cześnie w osobie adwokata Dr. Bokownika

» z zastępstwem adwokata Dr, Skowrońskiego : 31 maja, 30 czerwca i 1 sierpnia 1876 r. Prezentuje miejscowa Rada szkolnaj
|  ustanowionego kuratora. f każdym razem o godzinie 9 rano w tu tej- ! Podania o powyższe posady opatrzone

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa \ szym Sądzie a przy trzecim terminie nawet w dowody wykazujące wiek i odpowiedne
Kosinę i Balbiny Konopka ahy w należytym s niżej ceny szacunkowej. uzdolnienie kandydatki należy wnieść do
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w f Zakład 100|o od ceny wywoławczej c. k. okręgowej Rady szkolnej w Brzeżanach
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcy ] 250 zł. w. a. najdalej w 6 tygodni licząc od pierwszego
się zgłosili i celem przestrzegania swoich Akt oszacowania i warunki sprzedaży ! umieszczenia niniejszego obwieszczenia w
praw stosownych środków użyli ile że z za
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1 kwietnia 1876.

• 2 30 2—8) O b i r i e s iw ^ e n ie .

można, w t. s. archiwum przejrzeć. dzienniku urzędowym, przyczem się zauważa
Peczeaiżya dnia 30 grudnia 1875. że kandydatki będące już w służbie mają

(2108 2  3) O b w ie s z c z e n ie .  podania, swojo wnosić za pośrednictwem swych
L. 20025. W celu zabe-pieczenia bu- przełożonych i tych okręgowych Rad szkol- 

dowy regulacyjnej na Stryju powyżej mostu nych, pod których są Zwiprchniotwem 
rządowego w Stryju w cenie fiskalnej 6948 Podania spóźnione lub nieopatrzone w
zł. 181/a Ct. odbędzie się w c. k. Starostwie potrzebne dowody nie zo stan ą  uwzględnio-L. 358. C. k. sąd powiatowy w Oświę 

eimie podaje do publicznej wiadomości, że jl stryjskiem na dmu 1 czerwca 18<6 publiczna nemi 
w sprawie egzekucyjnej Rosi Schmelz p rz e -1 licyt&cya za pomocą ofert. i
ci w Michałowi i Marynacie Klima względem W arunki budowy można przegląanąc

" " w  rzeczonem o. k. Starostwie, gdzie także
w powyższym terminie najdalej do gadziny

Brzeżany

kwoty 83 zł. 6 ct, w. a. zpn. od 
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 4! w Starych Stawach w dniu 2 czer
wca, 7 lipca i la sierpnia 1876 każdym ra-

Z o k. okręgowej Rady szkolnej 
5 mą; 1876,

(2041 2 - 3)  HŁ o  i i  is a  5* s . L. 646. 
Niniejszem ogładza się konkurs na posadę : 

1. Dyrektora przy szkole wydziałowej
12 w południe m ają być wniesione oferty ■ połączonej ze szkołą pospolitą w Gródku z 
zaopatrzone w 50/fi wadyum. roczną płacą etatową 700 zł. i 200 zł. w.

Oferty oddane po term inie lub me uło- . a. dodatku za kierownictwo prócz 
każdej I &oae w przepisany sposób nie będą uwzglę- j pomieszkania

zom o gadzinie 10 zrana.
Warunki licytacyjna mogą w każdej _ ..

chwili w godzinach urzędowych być przej- i dnione.  ̂ Z c. k. Namiestnictwa 
rżane. C. k. Sąd powiatowy 1 Lwów dnia 1 maja 1876.

Oświęcim 13 marca 1876. { (1999 2 3) & d  y k  t.

wolnego

(2112 2 - 3 )
L 8630

L i s t
Jan  Mańkiewicz rodem z

L. 6159
lj newski w

2. Na. posadę nauczyciela dla trzech 
j wyższych klas szkoły wydziałowej w Gródku 
i z roczną płacą etatową 700 zł. w a. Przy

kan-i!59 C. k. Sąd obwodowy Tar- i obsadzeniu tej posady uwzględni się 
skutek prośby Jakóba Essenbarga, I dydatów, którzy wykażą się egzaminem s

Połotupii w gubernii Kowieńskiej, od kilku z6zwała na wdrożenie postępowania amor- | drugiej grupy 
la t w Krakowie przebywający i to  aż do ^ fo y jn e g o  wzgl^ effi wekslu z 3 Na posauę nauczyciela dla niższych
jesieni 1875 u OO Reformatów jako b r a c i - W  barnów  15 lutego >866 w Tarnowie: klas szkoły wydziałowej w Gródku z roczna
o elc pod imieniem „Ojca Kaźmierza®; a dnia l m arca 1866 płatnego, na sumę 120 j  płacą etatową 500 zł. w. a. Kandydaci mają 

zez Konstantego i Anielę • wykazać się świadectwem kwalifikacyjnymnastępnie jako kleryk kościoła kałedralnego 1 ®-4;.°P .'9'**34ceg°» Prjs<?-'
I !.... u: i   ...1_*__:__  „1___ I. „ 2.1 I *-*0 „ ,

Steina na własne zlecenie wystawionego, » klasowych pospolitych 
na Jakóba Eisenberga żyrowanego, i w -y- j 4. Na ponidę nauczyciela młodszego

- j j —-— ^ « « » » »  ̂ julł a,iiiia  acyj nyni
przez Efroima j do dawnych szkół głównych czyli cztero-

wa edyktem  niniejszym  posiada za  wyż o p i- ; przy szkole wydziałowej w Gródku z ro-
sanego wekslu, aby go w 45 dniach od pier •, ezną płacą etatową 300 zł. w. a. Mymaga 

I wszego ogłoszenia w dzienniku urzędowym się kwalifikacji jak  pod 1. 3 Prawo prezen- 
' r i . - .r - Lwowskiej licząc, tem pewniej Są- j towama wykonuje Rada szkolna miejscowa

krakowskiego, ukrywający się obecnie pod j ^  ~ow a (eP 'owane8° , 
cudzym paszportem kleryka Józefa Pęksy 
lub obywatela z Bytomia Tomasza Skorki 
lub pod innym,  obwiniony jest o zbrodnię 
oszustwa przez podstępne wyłudzenie kwoty 
1*294 rubli od dwóch wieśniaków pod po-1

o?.!,81?  L H ow* przedłożył, ileże po upływie w yznaczo-| W powiecie gródeckim.
kw rtr° 9009 rubli" M ańHewW  znikł f KeS° ten n inu, weksel ten za umorzony u w a- Na posady nauczycieli przy szkołach
kwoty 2000 rubli. Tenże Maimewrc* , ^  |  żanym będzie. I etatowych jednoklasowych w 5) Dobrzanach
c wie .na i z r.. ow , prze |  O tern zawiadamiamy z miejsca pobytu ( 6) Małkowicacb, 7) Dołhomościskach i 8)

. wie ma > w y J y  - i niewiadomych dłużników Konstantego i Anielę j Rodatyczach z płacą roczną 300 zł. w. a.
górnym u niejakiego lom asza bkorki > A - Ł /  nadmienieniem, że dla tychże ! prócz wolnego pomieszkania? 
tomny Mtc.haUkow.-i, robiąc s tam tąd  częste .>■> , 1 , - t e K " A\  . . .  , . ,- *, ,i. , i * | zamianowany został kuratorem p. adw. Dr. j « a  posady nauczycieli przy szkołach

111 a ’ ' " • Psarski ze zastępstwem adw. Dr. Reinera, i filialnych w 9) Bartatowie, 10) Milatynie,
Tarnów 27 kwietnia 1876. | 11) Rokitnie i 12) Otenhausen z płacą ro-

(2135 2—3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u ,
L. 1082. R. P. Dla wykonania, czyn

ności mierniczych w myśl ustawy z dnia 24

wycieczki do Frankfurtu niby 
znacznej wygranej 60000 m ark którą się 
często chw alił, a rac. ej celem popełnienia 
różnych oszustw. Poszukiwany jest także przez 
kr. Policję w Dreźnie, będąc zupełnie podo
bnym do oszusta który się tam  w lipcu maja i 869 o uregulowaniu podatku gruato-

czną 250 zł. w. a, i pomieszkaniem wolnem. 
W powiecie bobreckim.

Na posady nauczycieli przy jednokla
j sowych szkołach etatowych 13) w Staremv .-j* -fi- <n -» I n     • “ * '1875 zjaw ił, a zachodzi wielkie prawdopo- | , T~ . y , 0 1 ,

dobieństwo że wyłud- od wieśniaków pie- f I l  l .  ^ 0lf  i0) l . ^owostelcacb z
niądze ns kłaniając icb do emigracyi.

Ma on 28 lat, tolik, stanu wolnego, 
średniego wzrostu , krępy , ma bure oczy, 
bardzo rzadkie szczebiaste blod włosy, no
sił w ostatnim  czasie małe wąsy i bródkę 
które w razie potrzeby golił i ubierał się w 
suknie cywilne mając w ostatnim czasie 
ciemny paletot w kratkę i niski kapelusz 
czarny. Przywdziewał on jednak p asem  

j nawet po opuszczeniu klasztoru habit, cza
sem nosił niebieskie okulary. Mówi źle po « , , , , . . . ,,- - - - 5 teistwo austryackie, stan, nauki odb,

:.>głasza się niniejszem konkurs na posadę j płacą roczną 309 zł. w. a. i pomieszkaniem 
mierniczego względnie prowizorycznego wiet- wolnem.
niczego z diurną trzech (3) zł. ■ Przy szkołach filialnych 16) w Roma-

Ubiegający się o rzeczoną posadę winni j nowie, 17) K< carowie, 18) Zagóreczku, 19 ) 
wnieść podania swoje własnoręcznie p isanej H rusiaty;zacb, 20) Żyrawie, 2 i) Sokołówce,

do Prezydyum tutejszej kom isji krajowej I 30) ^S trreliskach starych, 31) Repechowie
podatku gruntowego i do podania dołączy c • 32) Siedliskach, 3o) Dziewiętnikach, 34) Szo-
legalne świadectw* adowodniające: obyw*- * łomyi, 35) Hrjniowie, 36) Duli bach z płacą

. , , . . , . • , . . .  .te istw o  austriackie, stan, nauki odbyte, z a - 1 roczną 250 zł. w. a. i pomieszkaniem wol-
niemieoku i lubi się bnrdzo ehwalic m ająt-1 cŁo anio się j d ro w ie  fizyczne, jakoteż do- ] ucm 
kiera familią i t. p. * • - - - - -

W razie potrzeby może być udzieloną 
fotografia Mańkiewicza. ‘

Wzywa się wszystkie wfcidze o wyśle- !j £ 
dzenie tego oszusta,, przy aresztowanie i do 
stawienie do tutejszego sądu-

pomieszkaniem wol- 
W7 powiecie lwowskim.

tych rasową służbę lub 'zatrndniem e i Se Na posadę nauczyciela kierującego przy
| władają językami krajowemu, tudzież u d o -; Szkole dwuktasowej w Biłce szlacheckiej z 
'w oduić m ają uzdolnienie do samoistnego wy ; Psac% roczną 300 zł. 50 zł. w. a. za kiero- 

konania pomiarów geometrycznych, lub do- wnictwo i wolnem pomieszkaniem, na posady 
łączyć świadectwa egzaminów geometryczno j Prsr-y szkołach etatowych jednoklasowych 38)

C k. sąd krajowy karny 
Kraków dnia 9 m aja 1876.

1(2109 2 — 3) łfrbwł«585M*sMsmi«!.
] L. 20678. W celu zabezpieczenia ro- 
1 bót przygotowawczych około odbudowy sta 

łego mostu Nro. 54 w Książnicach

| praktycznych.
■ Z Prezydyum c. k. komis i krajowej 

podatku gruntowego.
Lwów 9 maja 1876.

! (2029 2 -  M <S S }£
L. 18680. C. k. Sąd krajowy f?e L®o-

t) ii '  **,*1 J! v? Czyszkach, 39) Remenowie, 40) Dawido
wie z płacą roczną 300 zł, i wolnem po- 

j m ieszkaniem ; na posady przy szkołach fi- 
j lisi nych 41) w Leśniowicach, 42) w Lesie-
1 nicacii, 43) Rudnie, 44) Pustom ytach,45) Glm 
i n n  r1!-..............-• "

budowy tymczasowego mostu objazduweg*

- y -----7---- / ^
0- i  uiev 46) Chruinie starem, 47} Dmytrowi-

> jw ie , l f i i ; j 8 ł ; m h d , k Ł '7 M o Jm 7 ’c 7 y » ..n »  ^  .* « . W " * *  « >  Humiefcu, 50)50)
o
h

“ p  ki ir ~ • • i ,-  , , . . • « w*jrneonowi Seńkowskieuau, że małżonkowie j Srokach kolo Lwowa, 51) Srokach ' koło
na rzece M , e  w Kmązn.cacn w bocheńskim Antoai i M aryanna Nawroccy o wykreślenie Szczerca, 52) Podborcach. 53) Podliska h
okręgu budowniczym odbędzie się dnia *26 | 8umy 200 złp. dom. 19 p. 239 n. “ l on Za - 1 wielkich, 54) Stroniatynie, 55) Sołonce 56)
maJa Rochr i rft r  Wł • 08 5 bezpieczonej ze stanu biernego realności pod . Ku&izowie, 57) Porsznie, 58) Jaryczowie
wie w Bochm rozprawa licytacyjna za p o - j p B2?A/ p ^ eciw lliemu dniem  3 kwio- starym, 59) P o ło w ic a c h  60) Czaru uszów D
mocą pisemnych ofert tn ia  1876 Nr. 18680 pozew wnieśli i o po- caeb, 61) Ceperowie, 62) Laszkach murowa-Lena fiskalna robot wykonać się ma- * - ,.-on ,7 . . ’ . > a u murowa
jących wynosi :
Około budowy stałego mo-

wybudowanfe tymczasowe: ^  ^  15 ^  ! - . ^ niewf ż mieJscf  pobytu^ pozwanego . ^  71) Nikonkowicach, 72)
go m o s t u ......................  899 złr. 33 ct. nie jest wiadome a zatem c. k Sąd krajowy j biauie, 73) Bródkach, z płacą roczną 250 zł. 

do zastępowania i na jego koszt i szkodę w. a. i pomieszkaniem wolnem. Prawo pre-
razem . . 9«85 złr. 48 ct, j tutejszego adwokata Dr. Szwedzickiego z . zeutowania wykonują wszędzie Rady szkolne 

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa | substytucyą adwokata Dr. Popławskiego ku- i miejscowe, 
ogólne i szczegółowe warunki budowy plany j ra  orem mianował, z którym niniejsza spra- . Poda. , _  rf._ ........ „r .„  , — zaopatrzone •/ potrzebne do-
i wykaz cen jednostkowych mogą być przej- , wa wedle ustawy sądowej dla Galicy i prze- wody należy wnieść za pośrednictwem swej 
rżane w powyżej wymienionym starostwie w | pisanej przeprowadzoną będzie. j władzy przełożonej najpóźniej do 30 czerwca
godzinach urzędowych. Niniejszym więc edyktem wzywa się !<876 r, do Rady szkolnej okręgu zamiejskie-

Mający chęć podjąć się tego przedslę- * zapozwanego aby w należytym czasie oso- go we Lwowie, 
biorstwa winni wnieść pisemne oferty st&ui- i biśeio stanął, lub potrzebne tytuły p r a w - ’ Podań spóźnionych lub niezaopatrzo-
plem na 50 ct. i w 5°/q wadyum opatrzone j u<5 ustanowionemu zastępcy udzielił, lub ; nych w potrzebne dowody nie będzie się
w oznaczonym terminie i to najpóźniej do {innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, : uwzględniać.
godziny 12 w południe do c. k. Starostwa j ęłowem stosownych do obrony środków u- ! Z o k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej,
w Bochni. • żył, gdyż wynikające z zaniedbań a skutki j Lwów dnia 30 kwietnia 1876.

Oferty nie ułożone według przepisów , sam sobie przypisać będzie musiał. | (2014 2—3) d  y  k  t .1 7 • 7 - i ' * « 1 T 1 .1
L. 4473. Stanisławowski c. k. Sąd 

186. : obwodowy nieobecnemu Stanisławowi War-
talskietnu wiadomo czyni, że w sprawie we-
k s l f tW o i  TT/irortllfl. T<V1 f t l c i f . , 7 -

lub nie podane w terminie nie będą uwzglę- j Lwów dnia 8 kwietnia 1876. 
dnione. Z c. k. Namiestnictwa i (2136 2—3) L.

Lwów dnia 5 maja 1876. O g ło s z e n ia  k o n k u r s u   ̂ k
(2131 2— 3) O b w iM z e s e n ie .  j ua następujące posady nauczycielek szkoły , ksiowej Herscha Edelsteiną przeciw niemu o

L. 8737. C. k. Sąd w Peczeniżynie etatowej trzyklasowej żeńskiej w R ohatynie: ‘ 400 zł. w. a. zpn. temuż z powodu nastąpić
sprzedaje w celu wydobycia kwoty 34 zł. j t. Na posadę nauczycielki kierującej z , mającego przesłuchania Jego na dniu sądo-

roozną płacą 500 zł. » to 450 zł. wym 29 m aja 1876 r. ua wnioski przez po-
tytułem płacy etatowej a 50 zł. tytu- woda Herscha Edelsteiną na dniu sądowym
łem dodatku za kierownictwo. 26 stycznia 187o uczynione, p. adwokata dr.

2. Na dwie posady nauczycielek młod- Szeparowicza za kuratora ustanowiono, 
szych każda po 270 zł. rocznej płacy. Stanisławów 22 kwietnia 1876.

w. a. na rzecz Chaima Stendiga sianożęć 
„Zapidki11 zwaną w Rungurach pod 1. 100 
położoną, ciała tabularnego nie stanowiącą 

|  dotychczas M ichała Andriaszko własną, przy 
I trzech terminach licytacyjnych t. j. w dniu



(2091 2—3) U d  y  k  J,
L, 1442. C. k. Sąd obwodowy w No

wym Sączu wzywa celem przyznania kapi
tału  indemnizacyjnego orzeczeniem byłej c. 
k. Dyrekcyi funduszów indemnizaeyjaych w i 
Krakowie z dnia 28 lipca 1856 r. L. 3467 
na sumę 673 zł. 55 kr. m k. dla jednej 
szóstej (l/g) części dóbr Zawada wedle Dom. 
256, pag. 27, n. 75, haer. do Anastasyi Czer
skiej 2go ślubu Prohaska należącej tych 
wszystkich, którzy jakie prawa hipoteczne 
na tych dobrach mają, eby swoje wierzytel
ności i p retensje najpóźniej do dnia 11 lipca 
1876 r. w c. k. Sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu pisemnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma zawierać:
a) imię i nazwisko tudzież miejsce zamie

szkania zgłaszającego i jego pełnomo- * 
cnika, który się pełnomocnictwem we 
formie prawnej wystawionem i legali- j 
zowanem ma wykazać;

b) liczebnie oznaczoną wierzytelność, tak 
co do kapitału jakotaż co do odsetków, i 
o ile im służy prawo zastawu równe 
z kapitałem ;

c) tabularne oznaczenie zameldowanej po- 
zycyi;

d) a jeżeli zgłaszający mieszka po za obrę
bem tutejszego Sądu obwodowego także 
wymienienie pełnomocnika tu taj zam ie
szkałego do odbierani.-, sądowych uchwał, 
inaczej takowe zgłaszającemu pocztą 
będą przesłane, a to ze skutkiem p ra 
wnym doręczenia do rąk  własnych.
Zarazem się oznajm ia, że niezgłasza- 

jący swej preteusyi w powyższym term inie 
uważanym będzie, jakoby na przekazanie 
swej wierzytelności na kapitał indemnizacyj- 
ny wedle porządku tabularnego zezwolił i 
że przy odnośnej rozprawie nie będzie s łu 
chany.

Niezgłaszający swej preteusyi w te r
minie edyktalnyiu traci także prawo wszel
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne 
przeciw porozumieniu się wierzycieli stawa- 
jącycb w ślad §. 5. patentu  z dnia 25 Wrze
śnia 1850 możliwemu w przypuszczeniu, że 
jego wierzytelność w m iarę porządku tabu
larnego na kapitał lndeinnizacyjny przeka
zaną łub też w ślad §. 27 patentu z dnia 8 
listopada 1853 na gruncie zabezpieczoną zo
stanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 22 kwietnia 1876.

(2088 2—3) E  «I j  k  Ł
L. 1045. Dnia 31 maja i na dniu 21 

czerwca 1876 r. każdym razem o godzinie 9 
rano w tutejszym sądzie w sprawie Mendla 
Goldberga przeciw Marcinowi Mendzeli o 
40 zł. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 83 w Sicteszy 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
protokołem 21 sierpnia 1874 roku 1. 4949 
egzekucyjnie opisanej protokołem dnia 23 
m arca 1875 r. L. 2936 na 331 zł. w. a. 
oszacowanej Marcina Mendzeli własnej skła
dającej się z domu i ogrodu w rozległości 
953 kwadr, sążni.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
niżej której realność ta  przy pierwszym i 
drugim term inie sprzedaną nie będzie i do
piero po przesłuchaniu wierzycieli do czego 
term in na dzień 21 czerwca 1876 r. o godz. 
3 popołudniu wyznacza się, trzeci term in li
cytacyjny rozpisany zostanie.

Wadyum wynosi 33 zł.
Reszta warunków licytacyjnych akt opi

sowego zajęcia i oszacowania leżą w Łutej- 
szosądowej registratdfzo do przejrzenia.

O tern zawiadamia się wierzycieli kto- 
rzyby w tym czasie prawo rzeczowe na tę 
realność nabyli, kiórymby rezolucya licyta
c ję  dozwalająca doręczoną nie została do

rąk ustanowionego dla nich kuratora Jana 
Ziemby w Sicteszy.

C. k. Sąd powiatowy.
Przoworsk 9 kwietnia 1876.

(2094 2—3) & i  J  t .
3- 2589. 3tt ber procifoufdjen ©secutions 

21ngelegenl)ett ber ©itjie Bikel gegeit 3iafob 
Singer pt. 200 ft.fi- 2B.ro,'rb filc benbem 2tufent= 
tjalśorte nad) unbefannten ©recuteu gafob Smger 
auf beffeu ©efafjr unb itoften eiit Gurator in 
ber ^erfon bes ©amuel Thenen aus ®9§tnie= 
nifc befteflt

SDjSmienifc 10 -Dłut) 1876.
(2086 2 -  3j « d y  k t

L. 6773. C. k. sąd powiatowy w Kę
tach wzywa z miejsca pobytu niewiadomą 
Maryannę Prochowmk, by tern pewniej w 
przeciągu jednego roku do przyjęcia spadku 
po zmarłym w dniu 22 lipca 1874 r. bez 
testam entu Pawle Prochowniku z Porąbki, 
do tutejszego sądu się zgłosiła i prawem 
przepisaną deklaracyę złożyła, gdyż w prze
ciwnym ramo spadek powyższy z ustano
wionym dla niej kuratorem  Majchrem B ła
siakiem przeprowadzony będzie.

Kęty dnia 14 m arca 1S76.
(2064 2—3) 15 d  y  Ił t .

L. 220. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do publicznej wiadomości, 
że w Sądzie tutejszym dnia 8 czerwca 1876, 
22 czerwca 1876 i dnia 20 lipca 1876 r., 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
realności p o d l.k . 37/72 w Boberce położonej, 
Wasyla Nanowskiego własnej, ciała tabu lar
nego nie stanowiącej, na zaspokojenie pre
ten sji e. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego, w kwocie 100 
zł. a względnie 98 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 200 zł., zaś 
wadyum 20 zł. w. a.

Realność ta  sprzedaną będzie na pier
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
term inie także niżej ceny wywołania.

Lutowiska, dnia 29 marca 1876.
(2063 2—3) K 4  y  k  t .

L. 219. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do publicznej wiadomości, 
że w Sądzie tutejszym dnia 8 czerwca 1870, 
dnia 22 czerwca 1876 i dnia 20 lipca 1873 
r., każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem odbędzie się egzekucyjna sprzedaż real
ności, pod 1. k. 14/42 w Dzwmiaczu górnym po
łożonej, Stefana Maćków własnej, ciała tabu
larnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
preteasyi e. k. uprz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego, w kwocie 100 
zł. a względnie 98 zł. w. a. z pn.

Ceua wywołania wynosi 400 ż ł , zaś 
wadyum 40 zł. w. a.

Realu; ść ta  sprzedaną będzie na p ier
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
term inie także i niżej ceny wywołania.

Lutowiska, duia 29 marca 1876 r. 
(2066 2 - 3) ifi d  y  & t .

L. 5422. C. k. Sąd powiatowy w Lu 
Łowiskach podaje do publicznej wiadomo
ści, że w Sądzie tutejszym dnia 8 czerwca 
1876, dnia 22 czerwca 1876 i dnia 20 lipca 
1876 r., każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się egzekucyjna sprze
daż realności pod 1. k. 63/77 w Boberce poło
żonej, Andryja Pachulioza własnej, ciała ta 
bularnego niestauowiącej, na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprzyw. galic. Zakładu k re
dytowego włościańskiego, w kwocie 200 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 zł., zaś 
wadyum 40 zł. w. a.

Realność ta  sprzedaną będzie na pier
wszych dńóch terminach tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołaaia.

Lutowiska, dnia 29 marca 1876 r.

(2073 2—3) K  d  y  k  Ł
L. 21804. C. k. Sąd krajowy wo 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy jakoteż na wszystek nie
ruchomy, a w krajach, w których obowią
zuje ustawa konkursowa z duia 25 grudnia 
1868, Nr. I Dz. p. p, położony majątek 
Osiasza Drukera.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. radcy sądu krajów. Janowi Mayerowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
ad w. Dra. Filipa Manscha, wzywając zarazem 
wierzycieli aby po przedłożeniu dokumen
tów służących do wykazania ich preteusyi, 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
term in nadzień  17 maja 1876 r. godzinę 3 
po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
p re tensją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym , 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut
ków prawnych przed upływem 20 czerwca 
1876 r. i podać ją na terminie na dzień 12 
lipca 1876 r., godzinę 9 przed połuduiem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna 
czeuia prawa pierwszeństwa, chociażby n a
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swomi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku
tku ugody w myśl §• 68 ustawy konkur
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 21 kwietnia 1876.

(2057 2 — 3) i £  o n  k u r s  L. 9573.
na posady ekspedyentów pocztowych

1) w 01 p inach , powiecie Jasielskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwo

cie 200 z ł.; płaca roczna 150 zł. i ry
czałt kancelaryjny rocznych 40 zł

2) w W ełdzierzu, powiecie Doliniańskim 
za kontraktem  służbowym i kaucyą 
‘200 z ł ; płaca roczna 200 zł., ryczałt 
kancelaryjny rocznych 60 zł. i ryczałt 
rocznych 650 zł. za utrzymywanie co
dziennej jazdy posłańczej na przestrzeni 
pomiędzy Wełdzierzem i Doliną.

3) w Chołojowie powiecie Kamieneckim 
za kontraktem  służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 z ł ; płaca roczna 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny rocznych 40 zł. i 
ryczałt rocznych 500 zł. za utrzymywa
nie jazdy posłańezaj do Radziechowa i 
napowrót.

Prośby o nadanie każdej z tych posad, 
w których kompeteuei są winni wyrazić 
oświadczenie, że w razie, gdyby w wymie
nionej miejscowości została otw arta i ze 
służbą pocztową połączona stac ja  telegra
ficzna. zobowiązują się wypełniać służbę te
legraficzną za systemizowane w tej mierze 
wynagrodzenie, należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do ces. kr. krajowej Dy
rekcji poczt we Lwowie.

Lwów dnia 6 maja 1876.
(2003 2—3) Obwieszczenie.

L. 643. Dnia 6 czerwca 1876 r. o 
gedz. 10 rano, odbędzie się publiczna licy
tacyjna sprzedaż realności wiejskiej pod 1. 
k. 22 w Brzezowie, Jana Sąsiadka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Racbli Rosen, w 
kwocie S złr. 60 ct. w, a. z pn. i p. Józe
fa Slużewskiego w kwocie 50 złr. a. w., z 
pn. za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 1665 złr. w. 
a. wadium 166 złr. 50 ct. w. a.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
t  s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Dębica duia 4 kwietnia 1876.

(2079 2 - 3 )  83 d  y  I* t .
Ł. 18466. C. k. sąd krajowy wzywa 

dzierzycieli książeczki galicyjskiej kasy o- 
szczędnośoi Nr. 12340 na 44 złr. i 20 złr., 
na imię Józefa Zająca opiewającej, aby t a 
kową w ciągu sześciu miesięcy przedłożyli, 
lub w tym samym term inie swoje prawa do 
niej wykazali, gdyż inaczej książeczka ta  
za umorzoną zostanie uznaną

Z c. k Sądu krajowego
Lwów dnia 22 kwietnia 1876.

(2095 2 - 3 )  *J <1 j  k  t .
L, 14695. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

oznajmia, że celem ściągnięcia przez nie
miecki bank hipoteczny w Sachsen Meinin- 
gen przeciw p. Leokadyi Semetkowskiej wy
walczonych należytości 1925 tal. p. k. w efek- 
tywnej monecie brzęczącej i 54450 ta lr p.  k. 
w tej samej monecie zpn egzekucyjna licy- 
tacya w drodze publicznego przetargu real
ności pod 1. 56 now./45 star, rynek położo
nej, na dniu 12 czerwca, 10 lipca i 7 sier
pnia 1876 r . , każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem w Sądzie się odbędzie i że 
wspomniona realność w powyższych term i
nach niżej ceny szacunkowej 86404 zł. 24 
ct. w. a. sprzedaną nie zostanie.

Dukument oszacowania i warunki licy
tacyjne  ̂ można w t. s. registraturze przej
rzeć lub w odpisach podnieść.

O tej licytac.yi uwiadamia się tych 
wierzycieli hipotecznych, którzy po 9tym 
marca 1876 r. jako dniu wystawienia odno
śnego ekstraktu tabularnego do tabuli m iej
skiej weszli, lub którymby uchwała licyta
cyjna z jakichkolwiek bądź powodów dorę
czoną być nie mogła, przez ustauowionego 
dla nich kuratora w osobie adw. dr. Szwe- 
dzickiego a zastępstwem adw. dr, Popław
skiego.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów d. 29 kwietnia 1876.

®  b j l  t
3 af)l 1 4 6 9 5 . 58om Semberger f. f. Sanbes*  

©eric^te mir.’ fńemit befannt gemarfjt, baji bei 
bemfeibeit jur Igereitibringung ber —  non ber 
beutfdjen .ftąpottjeLnban! in  ©acf)fen=9M m n g en  
nńber jyrau Seofabie ©em etłorosfa erfiegten  
SBetrage per 1925  SŁfjaler preufj. Gourant in  
effettioer flin.jenber SUłuiije unb per 5 4 4 5 0  ®ljr. 
pr. Gour. in  gteidjer ?. ilnge fam m t 37ebenge« 
b u f i r b i e  ejefutioe geilb ietiing ber in  Sentberg 
fub 9cr. 56  n e u , 45  a l t ,  © tab t gelegenen  
Słealitat am 12 3 ;mń , l 0  S u it unb 7 Sluguft 
lauf. Saljres, jebeśm al um 10 Uljr SSormittags 
abgeljalten , unb bafj btefe 9teatitat an ben 
obigen Serm inen unter beru ©cjjdfsungśroertfje non 
8 6 4 0 4  ft 24  fr. nićfjt nerdufiert roerben roirb.

© te ©djćtsungś--Ur!unbe unb bie geitbie* 
tung§-93ebingungen ffinnen tn ber tj g SRegiftratur 
eingefeljen ober in  91bfdjrift erfjoben werben.

33on biefer fteitbietung werben biejenigen  
^ftbularglaubiger, roeldje nad) betn 9 URdtj 1876 
a is  bem illuśftellungstage beS bejiłgUdjen ®a« 
bular = @£tratte§ in  bie © tabttafel gelangen  
fofltcn , ober benen ber gegenroartige SijttationSs 
SBefdjeb ans roas tmmer jur einem © runbe 
nidjt jugofteUt tnrben  lo n n te , buref) ben iljnen 
tn ber Śperfon be3 Stboolaten ® r. © jtoebjidi 
m it ©ubftituirung bes atboofaten S r .  ifłopłarosli 
beflellten kurator nerftanbigt

S ło m  f .  ! .  S a n b e s  = © erićfjte 
Słemberg 29  Slprit 18 7 6 .

Galicyjskie c. k. Namiestnictwo w e Lwowie.
Obwieszczenie konkursu. L. 20967. (2149 2 —3)

Nazwa posady 
obsadzić się 

mającej

Nazwisko
Dochody do tej posady przywiązane

Wiadomości i inne
Gzy do tej posady 

potrzeba
władzy, przy 

której posada 
jest opróżnioną

płaca
roczna

na
mieszkanie

25 O/o 
dodatek 

aktywalny

dyety
warunki potrzebne 

do jej uzyskania
praktyki 
na próbę 

i jak  długo

złożyć egza
min i z któ
rych przed

złr. złr. złr. miotów?

Kilka
350 — 87 zł. 50 ct

Za obcho

Wymaga się, aby 
ubiegający się władał 
językami krajowemi; 
umiał dobrze czytać, 

pisać i rachować. 
Nadto pożądanem jest, 
aby kandydat umiał 
cokolwiek rysować,
0 ile to od empiryka 

budowniczego wyma- 
gauem być może. Dro- 
gomistrz powinien być 
wyuczonym murarzem, 
kamieniarzem lub cie
ślą, dozorca rzek zaś 

takimże flisakiem

___ _

posad drogo- 

nn8trzów a 

względnie 

nadzorców 

rzek

Przy galicyj

skich okręgach 

budowniczych

z prawem posunięcia się do 

wyższych płac 400 i 450 złr. 

z 250/o dodatkiem aktywal- 

nym

dzenie gościńca 

lub rzek 

ryczałtowe wy

nagrodzenie 

po 20 — 30 złr. 

rocznie od mili

L w fo duia 7 wuja 1876.

Władze i 
przedsiębior
stwa, do któ
rych potrzeba 
podać prośbę 

o posadę

Prośby podać 

należy do c. k. 

Namiestnictwa 

we 

Lwowie 

w drodze 

przepisanej

Termin
ubiegania

się

do końca 

czerwca 

1876

U w a g a

Do tych posad 

nie ma jeszcze 

uprawnionych koin- 

petenów w zapisie.



L« 55 Ogłoszenie. (2128)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia, księgi bipote 
cznej dla gminy Ostrów-Borek.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są
dzie powiatowym w Bochni, dnia 15 maja 
1876 r., na którym dalsze dochodzenia 

miejscowe prowadzone będą.
Bochnia, dnia 8 maja 1876.

(2132) Ogłoszenie.
L 6082 W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C k. sąd krajowy dla spraw k a r
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o p. k. i § 37 ust. pras 
w skutek wniosku c. k. prokuratoryi p ań 
stwa, że treść artykułu wstępnego w num e
rze 10 czasopisma „Pszczółka" z dnia 5 
maja 1876 pod napisem : „Prośba do Cesa
rza i c. k. urzędy" tak w pierwszym , jak 
i w drugim nakładzie tego numeru stanowi 
istotę czynu występku przeciw publicznemu 
spokojowi i porządkowi z §. 300 u. k. że 
zatem zarządzona konfiskata pierwszego i 
drugiego nakładu numeru lOgo, czasopisma 
„Pszczółka,, jest uspraw iedliw ioną, dalsre 
rozpowszechnienie treści inkryminowanego 
artykułu wzbronionem i zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Co się do publicznej wiadomości po
daje.

Z c. k. Sądu krajowego karnego 
Lwów dnia 11 maja 1876.

(2102 3— 3) <g t> i f  t .
3uf)I 95 i6 . 23on ©lite be§ f. f. 93ejtrfś= 

@erid)te§ in Kossów roirb offentlid) be=
Limit gemadjt, baji in ©adjen be§ SDłaier 3ćń 
germanu gegen bie liegenbe iDłajje nad) (yutij 
Saremitt roegen 80 ©ulben ofterr. SBaljr. jur 
^ereinbringung ber ^orberung non >-0 ©ulben 
fammt fedjśperjentigenSinfen nom 26 Suli 1869 
breigalpe jurficfgeredjtiet, ©jęcEutionsToften per 
5 fi. 25 fr ., 1 fi. 37 fr ., 2 fi. 36 fr. unb
ben Soften beś gegenmdrtigen ©efudjeś per 14 
ft. 82 fr. bie ejefutine fiffentlidje SBefatijjerung 
ber in SBierjbotniec fub drntó «9łr 117 gelegenen 
fdjulbnerifdjen, feinen Sabularforper bilbenben 
Sleatiiat bemiHigt, unb beljufs 3So natpne ber 
felbett btei Sterniine unb jtnar auf ben 3 1 2)?ai, 
28 guni unb 19 Spili 1876 jebesmal urn 10 
Mjr 33ormittag§ anberaumt rourbert, bei beren 
erftem unb jroeitem SCermine biefe IftealUat nur 
um ober iłber bem (Sdjaisunggtnettije, —  beim 
britten aber aucf) unter bemfelben, um roeldjen 
immer ąireis neraufjert merben mitb, unb jtnar 
unter folgenben 93ebingungen:

3 um 2tu§ruf§preife tnirb ber gerufńlid) 
erljobette ©djatiungśroertl) non 165 ©ulben bfter 
retdąfdjer SBaijrung angenommen

Sieber $auflujłige ift nerbunben 10%  
beś Slusrufung&preifes al§ SSabium ju $anben 
ber Sijitationsfommiffion tm SLiaren ju erlegen, 
raetdjes bem Tfteiftbietljenben in ben $auffd)illing 
eingered^rtet ben iibrigett fibitanten aber naci) 
Slbjdjlufe ber SijUation priicfgeftellt roercen mirb.

®ie iibrigen Smtfflionsbebingungen, fo 
tnie ber geridpltdje ©djafeungsaft fonnen in ber 
fuergericbtlidjen Tieghtratur eingejeben roerben.

SBejuglicf) ter auf biefer STfealitat E> ftenben 
Saftm tnerben bie ^aufluftigen an baś' fjieftge 
f. f. ©teueramt gerniefen

SBoju bie jśauftuftige eingelaben tnerben.
St i. Śejirfsgeridjt.

^offotn 18 SDejember 1876.
(2077 3—3) E  d  y k  t

L. 2491. C. k. Sąd obwodowy w T ar
nopolu wzywa każdego, ktoby posiadał we
ksel ddto. Pyszkowce 24 czerwca 1874 r. 
na 5000 złr. w. a ,  do dyspezycyi wystawi- 
cmla opiewający, przez p. Cezara Cieleckie 
go akceptowany, ażeby w przeciągu dni 45 
od umieszczenia niniejszego edyktu w Ga 
zecie urzędowej, z weksLin tym tu w sądzie 
zgłosił się, gdyż inaczej ten weksel za nie
ważny uznany zostanie.

Tarnopol dnia 23 lutego 1876.
(1875 3—3) E d y k  t,

L. 2418. W c. k. Sądzie powiatowym 
Sokołowskim odbędzie się dnia 28 czerwca,
28 lipca i 25 sierpnia 1876 o 10 godzinie 
rano egzekucyjna sprzedaż realności J ę 
drzeja Rzeszutka pod 1. 272 w Woli Rani- 
owakiej położonej.

Cena wywołania 270 zł. wadyum 27 
zł. w. a.

Akt op isan ia, oszacowania i reszta 
warunków licytacyjnych są w registraturze 
do przejrzenia.

Sokołów 8 kwietnia 1876.
(1917 3 - 3 )  E  d  y  h  L

L. 4866. C. k. Sąd powiatowy Skole 
uwiadamia że na dniu 20 czerwca, 20 lipca 
i 20 sierpnia 1876 każdym razem  o godzi
nie 10 przedpołudniem w tutejszym Sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod N. D. 234—
53 i 27 w Podhorodcaeh położonej na 2600 
zł. w. a. ocenionej Jana Jaksza własnej na 
rzecz c. k. uprz. zakładu włościańskiego w 
celu zapłacenia sumy 600  i 3 0 0  zł. w. a 
w tutejszym Sądzie z tem przedsięwziętą 
będzie że ta  realność na pierwszych d-wóch 
terminach tylko powyżej cen szacunkowej 
łub za takową, na drugim za' tże i poni

żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, i 
że cenę wywołania stanowić będzie suma 
2600 zł. w. a. i że każdy kupienia chęć 
mający ma 260 zł. jako zakład przed ko- 
misyą licytacyjną złożyć.

Resztę warunków można w tutejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć.

Skole dnia 13 kwietnia 1876.
(1993 3—3) E  d  y  k  t .

L. 4558 C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu uwiadamia Mikołaja Matłowskiego, 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców jego z imienia , z życia i 
miejsca pobytu nieznanych , że przeciw 
nim, o wykreślenie prawa zastawu dla su
my 1000 złp. ze stanu biernego realności 
pod L 158 m. w Przemyślu, Domicela Po- 
dłuska pozew wytoczyła, na który pozwanym 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni się 
poleca.

Oraz ustanawia Sąd dla tych pozw a
nych kuratora w osobie adwokata Dr. Skór- 
skiego z zastępstwem adwokata Dr. Luźec- 
kiego i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem  się porozumieli lub in 
nego pełnomocnika Sądowi w czas przedsta
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 12 kwietnia 1876.
(1904 3— 3) E  d  y  I* 1.

L 3454. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu uwiadamia Jana Kulczyckiego z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców jego z imienia, życia i miej- 1 
sca pobytu nieznanych, że przeciw nim o i 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 500 złp. i 

ze stanu biernego realności pod 1 k. 158 
m. w Przemyślu, Domicela Podłuska pozew 
wytoczyła, na który pozwanym wniesienie 
pisemnej obrony do 90 dni się poleca.

Oraz ustanawia sąd dla tych pozwą- ' 
nych kuratora w osobie adw. Dr. Skórskie- 
go z zastępstwem adw. Dr. Łużeckiego i 
poleca pozwanym, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumieli, lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawili, ! 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy
pisać będą musieli.

Przemyśl dnia 5 kwietnia 1876.

Poczta  
osobow a 1

ijdwa razy dzien-f 
nie do samego |  
Zakładu przy- t  

jeżdżą) %ea. g

C. kr.
Stacya  

telegraficzna
w samym 
Zaklzdzie.Zakład zdrojowy

w  J £ l t Y S T I C Y
25 d n i e m  1  o sse ra rsT cro E Ł  1 8 7 G  o t w a r t y

posiada 6 6 2  pokojów gościnnych, 3 hotele, 7  publicznych restauracyi; 
okazały chodnik kryty, z ogrzewalnią dla wód mineralnych na gorąco uży
wanych i z urządzeniem kąpieli gazowej (z rodzimego kwasu w ęglow ego); 
wspaniale ła zie n k i o 7 2  pokojach łaziebnych, w których każda pojedyncza 
kąpiel ogrzewana bywa parą; uposażone we wszystkiego rodzaju kąpiele, jako to: 
wanienne, nasiadowe, natryskowe, żelaza sto - borowinowe, igliw iow e i  w  łaźnię 
s ło w iań ską ; czytelnię książek i gazet; stalą aptekę ze składem  wód 
m ineralnych zam iejscowych, trudniącą się wyrobem żętycy, kumysu, pa
stylek krynickich, i wyciągu z igliwia świerkowego na kąpiele balsamiczne; 
zakład gimnastyczny tudzież kąpieli rzecznych, zbiorowych i natryskowych.

Najdogodniejszy sposób podróżowania do K rynicy jest koleją żelazną, 
obecnie do stacyi w Bochni, a następnie pocztą 2 razy dziennie, z tąd bezpo
średnio do samego Zakładu zdrojowego przyjeżdżającą. Niebawem (za killka mie
sięcy) całą wspomnioną podróż koleją żelazną do stacyi M uszyna-K rynica  
odbywać się będzie.

Zamówienia na wody Krynickie, tudzież na pomieszkania w Zakładzie 
przyjmuje c. Ł  Z a rzą d  zdrojow iska , poczta K ryn ica .

(1892 2 -3 )

Doniesienia p ry w a tn e .

t  (1487 7—?) -

BALSAM
V E T0M E 0,
Od 70 lat Des żadnej reklamy uy i prze. > 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- \  
ko niezawodny środek na reumatyzm, orfa- f  
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, flnksye, v  
szczególnie na rany i poparzenia. — Dosteć i  
można w każdej aptece i w fabryce we

KANTOR WYMIANY
c .  k ,  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego B anka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystk ie e fek te  i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6% L IS T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które w edług prawa % dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 9 3 ) i naj
wyższego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, —  iP S T  s ą  w  ty  niże Kantorze do nabycia.
C S "  Wszystkie polecenia z protcincyi wykonują się bezzwło

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (1484 1 9 - ? )

Lwowie, fla ko n  p o  l  z ł .  BO et.
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C. k. uprz.

Karola
gal. kolej

Ludwika.

Nakładem wydawnictwa
g a z e t y  L w o w s k i e j

opuściło prasę daialo

Olej i wosk ziemny
w  C ł a l i c y ?  

przez Edwarda Windakiewlcza
c. h . r a d « ę  g6r»Icz* v«

i jest dc nabycia w A.irrJ.nistracyi
„Gazety Lwowskiej4* 

t*a <senie 9 * r, «s.

Ooooooooooo
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§
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Obwieszczenie.
Na odbytem dziś XXtem zwykłem walnem Zgromadzeniu 

akcyonaryuszów c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika, 
ustanowiono dywidendę na l°!o; czyli po 2 zł. 10 ct. w. a. 
od akcyi. względnie od okazu użytkowania ((JenuMschein), która 
wypłacaną będzie począwszy od dnia 1 lipca r. b.

Zapadający dnia 1 lipca 1876 r, kupon od akcyi wypłacać 
się więc będzie po 7 zł. 35 ct. wT. a., kupon od okazu użyt
kowania po 2 zł. 10 ct. w. a., w kasie centralnej towarzystwa 
w Wiedniu i av innych zwykłych miejscach wypłaty.

Występujący członkowie Kady zawradowczej wybrani zostali 
ponownie, a mianowicie panowie:

A. O. Mises, Edward bar. Todesco
i Ludwik hr. Wodzicki.

Do Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z roku 
1876 wybrani panowie:

N. eq. de Kallir, Dr. Klemens Raczyński
i Dr. Jan de Weniczierl;

jako zastępcy panowie:
Dr. Fr. Kratter, Juliusz Kunewalder

i Adolf Nassau.
Wiedeń, dnia 11 maja 1876 r.

2134 2—3 Rada zawiadowcza.
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